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Wych®4zi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i N ie
dzielach. Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Kr. 487 i Kant nich.—
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza druku: za Dkrotne ohw eszcze- 
nie kop. 6. za 2-krotne kop. 2, z»,3-krotue kop. i ‘2. — Artykuły nadsyłane do za
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni

ka, należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
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cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 80.

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — A w ans.— Ordery.— U w o l

nienie i nominacja. — Kancelarja okr. nauk. warszaw. 
Zarząd zach. okręgu pocztow ego.— Rada szczeg. szpita
la św. Jana B ożego.— Rada zarządz. tow. drogi żel. fa- 
bryczno-łodzkiej.

D ZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .—W arszaw a. — Prze
gląd polityczny.— Wiadomości telegraficzne. — Kronika 
kościelna. — Tydzień handlow y.—N owa sikawka. —  W y 
padki m iejskie.—Parada kościelna i prezentacja.—  K o
lej żel. bałtycka.— W ypadki w  Hiszpanji. -  A u -  
strja i ziem ie słow iańskie. Kwestja w ęgierska.—  
Rada państwa. — Hr. Trauttmansdorff. —  W yroki. — 
Prusy i N iem cy. Kwestja szlezwicka. —  Francja. 
Kwestja szlezwicka. — Mapa strategiczna. — Ciało pra
wodawcze. — Przyjęcie. — P. Mon. — Zmiana ambasado
rów .— Sprostowanie. —  Greojft. Izba deputowanych i 
m inisterstw o.— Am eryka. Przyszłe ministerstwo Sta
nów Zjednoczonych; p. Peabody. -  Kandydat demokra- 

• tyczny. — Przyłączenie w. Kuby. P ośrednictw o.— K o 
r e s p o n d e n c j a  z Paryża.

F E J L E T O N .— Kronika W arszaw ska.
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nów w obu kantorach wekslu M aurycego Nelken i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY 
W arszawa, 

dnia 14 Października.
Aw ans. — Przez Najwyższy rozkaz w ministerstwie 

oświecenia publicznego, z dnia 20 września, naczelnik  
dyrekcji szkolnej kaliskiej, radca kolegjalny Teodoro- 
*vic2 , awansowany został na rzeczywistego radcę stanu.

Ordery. —  Najjaśn ejszy Pan, w dniu 30 września, 
Udzielić ra izy ł, w  nagrodę gorliwej służby, następujące 
ordery: ś w .  S t a n i s ł a w a  2->-j klasy z mieczami: 
Sztabs kapitanowi artylerji konnej gwardji, przy arsena
le okręgu wojennego warszawskiego Lesowago; t e n ż e  
O r d e r  3-ej klasy: kapitanom: 3-ej brygady parkowej 
Srtyierji U m iastow sk iem u , i artylerji fortecznej nowo- 
gieorgiewskiej Szylowowi; urzędnikowi artylerji, radcy 
bonorowemu Szczuplowowv, sztabs-kapitanom: 4 -ej bry
gady artylerji Uslinowowi, von Trompeterowi, i 8 -ej 
•Wiko lskiem u ; porucznikom: 3 - j  brygady artylerji 
gwąrdji Kastorskiemu i Szypinowi, 8-ej brygady arty

lerji Lipińskiem u  i Fridlanderowi, artylerji fortecznej 
brzesko-litewskiej Stepanowowi, 4-ej brygady artylerji 
horolkowowi, i artylerji foitecznej warszawskiej Szku- 
rowi. (Mus. In w ) .

Uwolnienie.— Nom inacja .— W administracji docho
dów  tftbacznyęh Królestwa Polskiego, uwolnieni zostali 
ze służby: na mocy art. 268  t. 2 zbioru praw cywilnych 
podrewizor J ó ze f Jankow ski, i na własne żądanie; pod- 
rewizor A ntoni Bem , a strażnik Józef Mopclewski, mia
now any został podrewizorem, 8 października 1868 r.

Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego po
daje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują na- 
stępujące stypendja z zapisów prywatnych: 1) Księdza
W alentego Turobojskiego, kustosza chełmskiego stypen- 
djum jedno po rs. 88 k. 72  rocznie, dla Turobojskiego 
herbu „Boócza* z fsmilji zapisodawcy. 2 ) Konstancji 
Skrzyńskiej, stypendjów dwa po rs. 51 k. 13 '/j rocznie 
każde, dla młodzieży z domu Gosławskich i Doruhow- 
skich. 3 ) W ilhelma Fick’a, kupca płockiego, stypen- 
djum jedno po rs. 7 k. 90 */* rocznie, dla ubogiego ucz
nia Gimnazjum męzkiego klasycznego w P łocku. 4) 
Piotra Dzwonkowskiego, stypendjum jedno po rs. 333  
k. 49 rocznie, dla ucznia familji testatora, Dzwonkow
skiego, w braku zaś bliższych i dalszych krewnych, dla 
ucznia nazwiskiem Dzwonkowskiego, stałego mieszkań
ca Królestwa Polskiego, a w braku tamtych i tych, dla 
rodziny zięcia testatora A ntoniego, syna Piotra, Kosiń
skiego. Wrazie jednakowych praw, stypendjum otrzy
muje najuboższy z kandydatów. 5 ) Augustyna Przy- 
Szychowskiego, stypendjum jedno po rs. 24 k. 93  rocz
nie, d a ubogiego ucznia Gimnazjum ruskiego greko-uni- 
ckiego męzkiego klasycznego w Siedlcach; pierwszeństwo 
ma sierota odznaczający się pilnością i wzorowem spra
wowaniem. Stypendjum przeznacza się tylko na lat trzy. 
6) Księdza Kazimierza WitrzejsHego, stypendjum j e 
dno po rs. 61 k. 6 6 '/2 rocznie, dla Wierzejskiego z fa
milji zapisodawcy, uęznia Gimnazjum ruskiego greko-u- 
nickiego męzkiego klasycznego w Siedlcach. 7 ) Fran
ciszka Antoniego Tą/ciel, stypendjum jedno po rs. 150  
rocznie, dla niezamożnego ucznia z rodu Tąklów  herbu 
„Korczak.” ' 8) Hersza Wawelberga, obywatela M ia
sta W arszawy, stypendjum jedno po rs. 90 rocznie, na 
lat trzy, dla ubogiego i wzorowego studenta Szkoły G łó 
wnej Warszawskiej wyznania Mojżeszowego. P ierw szeń
stwo mają potomkowie zapisodawcy t. j. W aw elbergo

wie i pochodzący z familji żony jego Felicji z Chojnac
kich, oraz siostry tejże Justyny z Chojnackich żony 
Henryka Hirszla. W razie jednakowych praw, sty
pendjum otrzymuje najuboższy. 9J Księdza W ojcie
cha Kuleszy , b. Altarzysty Sw ierzyńskiego, stypendjów  
ęztery po rs. 124 k. 64 rocznie każde, dla niezamożnych 
imienników zapisodawcy, Kuleszów, przyczem pierwszeń
stwo służy Kandydatom pochodzącym z parafji Kulesze 
w powiecie Mazowieckim w Gubernji Łomżyńskiej. S ty 
pendjum przeznacza się tylko na lat 5. —  Kandydaci po
siadający praw'O i pragnący ubiegać się o powyższe sty
pendja winni w ciągu sześciu tygodni od daty niniejsze
go ogłoszenia zanieść podania przy załączeniu właści
wych dowodów z zapisów pod Nr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 
9 w ym :enionycb, do Zwierzchników w łaściwych zakła
dów naukowych, z zapisu zaś pod Nr. 1 do P. M ikołaja  
Turobojskiego we wsi Rzędkowie przez Skierniewice, 
jako senjora pomienionego legatu.

Z arzą d  zachodniego okręgu pocztowego. — W ydane 
przez b. kasę główną pocztową pod dniem 7 (1 9 )  kw ie
tnia 1856 roku, za Nr. 3 ,736  pokwitowanie (rekogricja), 
na złożoną do depozytu tejże kasy kaucję w kwocie rs. 
180, przez Ludwika Stempniewskiego za poczthalterję 
w Mławie, zagubione zostało. Zarząd zachodniego okrę
gu pocztowego w skutek podania Fortunata Sw ieżyń- 
skiego, upoważnionego przez sukcesorów po wspom nio- 
nym Ludwiku Stempniewskim pozostałych, do odbioru 
kaucji nadmienionej, względem zarządzenia w ypłaty  
rzeczonej kaucji, podaje do publicznej wiadomości, że w  
razie wynalezienia pokwitowania powyższego, takowe 
uważanem będzie, jako nie mające żadnego znaczenia i 
winno być zwróconera zarządowi zachodniego okręgu 
pocztowego.

Mada Szczegółowa Szpitala Świętego Jana  Bożego 
w W arszawie podnje do wiadomości osób interesowa
nych, że przez reskrypt z dnia 1 (1 3 ) marca r. b. Nr. 
4 ,2 6 5 , rada główna opiekuńcza zakładów dobroczyn
nych, z uwagi, że koszta utrzymania chorego w  tymże 
szpitalu, z powodu podniesienia się cen tak artykułów  
ży wności, jako też i innych przedmiotów, na potrzebę 
szpitala zakupowanycb, i ze względu na wygody jakie 
w tym zakładzie chorym są udzielane, znacznie powięk
szyły się, nadto z uwagi; że chorzy pomieszczeni w od
dziale pensjonarzy, są to ludzie zamożniejsi, dla których 
szpital nie może mieć obowiązku dokładać z własnych  
funduszów na ich utrzymanie, za kurację i utrzymanie 
w rzeczonym f-zpitalu opłatę pobierać się winną, ustano.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO .
 ----------- I i .. ----------
Kronika warszawska.

14 (2 6 )  października.
Zaczyna się tedy pora koncertów! W sobotę o sa

ldem południu, w redutowej sali, rozpoczęła szereg 
tych zabaw muzykalnych panna Duboff, fortepianist- 
ka, przybyła tu  z Paryża. Lecz koncert ten, może 
z Przyczyny małego o nim rozgłosu, a pewnie i nie- 
kan°4 •’ Die P°widdł s’§ ta^ dalece, iż zaledwie kil- 

* ^ b  przybyło na salę i... znikło w jej ogro-
P  n ara°h'
H ° in.lri10 ta^ złowróżbnego wstępu do zabaw tego 

oaza.) , "czorajszy a pierwszy w tym sezonie kon
cert symiomczny, pod dyrekcją p. Munchhejmera, wy- 

ona.ny 0 z!n.'e pierwszej z południa w sali redu-
wej, zgromadził Oję0j 0 trzystu osób. Bogaty pro- 

w świetne nazwiska Mendelsohna 
Riri 1 ^ ’ P ^  iPu ^eyerbeera  i Cherubiniego, oraz 
i 0h,ec^ le®° . v F n?> dawał już rękojmię amato- 
htyp głębszej Diuzykl i pięknego śpiewu,—a piękna 
Pr,, cura. z opery „Gomez Arias” ś. p. N ideckiegi, 
i rio?OInHiaia 111 s*acaaczom tego utalentowanego 
Pil! szechnej używającego sympatji, kompozytora. 
Ws z n * n odśPiewał Pierwszą kawatinę Raula z pier- 
j aktu „Hugonotów z towarzyszeniem altówki 

1“"'o-wynalezionego instrum entu viola d'amore. 
był prześliczny a akompanjament wielce efe-

I na dziś także zapowiedziano koncert w resurcie 
kupieckiej, na którym da się słyszeć po raz pierwszy, 
przybyły do Warszawy tenor, p. Darewski i gdzie 
pomiędzy innemi utworami wykonane będą pierw
szy raz  w Warszawie, prześliczne warjacje Schu
mana na dwóch fortepianach, z fabryki sławnego 
Pleyela, dostarczonych ze składu pp. Hermann i Gro ss- 
mann. Kompozycję tę odegrają pp. Zarzycki i Du-* 
lęba, obadwaj znani z mistrzowskiej egzekucji pja- 
niści. 1

Lecz, od przyszłości cofnijmy się w przeszłość, k tó
ra  dla kroniki naszej rozpoczyna się od sobotniego 
wieczoru. Otóż, podczas tego wieczoru, pani Mo
drzejewska w ystąpiła w dwóch komedjacb: „oluby 
Panieńskie” i ,,Fortepjan B erty”.— Raz już widzie
liśmy i podziwiali znakom itą grę tej artystk i w roli 
Anieli —i uczyniliśmy w tedy jeden, drobny wprawdzie- 
zarzut pani M., flo tyczący jedynego tylko wiersza. 
Zarzut ten znikł obecnie, gdyż znakomita artystka, z 
skromnością właściwą tylko wielkim talentom, raczyła 
uwzględnić naszą uwagę i powiedziała ów wiersz „Jak  
mamę kocham! nie potrafi żadna” , tak doskonale, że 
grzm ot oklasków ogólnych, huraganem zaszumiał 
w sali. Rola Anieli, jest prawdziwym tryumfem pani 
Modrzejewskiej; zawsze i każdego zachwycić nią 
musi. Dość byłoby jednej sceny, pisania listu z Gu
stawem, gdzie owe znane „piszmy więc” , tak wybor
nie cieniuje artystka  w stopniowaniu wrażeń—ażeby 
zapewnić p. Modrzejewskiej reputację genjalnej ak
torki. Opisać grę jej rysów i dykcję w tej scenie, nie

podobna—trzeba widzieć, słuchać i zachwycać się 
prawie!

W „Fortepianie B erty” , p. Modrzejewska, okazała 
nam nową stronę swego talentu: śpiewała bowiem 
piękne motiwa w roli Berty, głosem niesłychanie mi
łym a rozciągłym bardziej daleko niż do wykonania 
ich potrzeba. Tak więc, przedstawicielka trajedij 
Szekspira iSzyllera, jestzarazem  przewyborną ak to r
ką w wodewilu—rzecz niesłychana prawie! O wyko
naniu całości roli Berty, powiemy, że pod względem gry 
rysów, wdzięku w djalogach i dystynkcji w manie
rach, było wzorowem; może tylko scena podczas o- 
świadczenia się Franka w piosnce, wyszła nie dość 
czule—choć i wtedy gra rysów artystk i znakomicie 
odtwarzała miotające Bertą wzruszenie.

Nie potrzebujemy mówić, że sala teatru była prze
pełnioną—zawsze tak bywa, ilekroć sympatyczna 
gościa nasza ukazuje się na warszawskiej scenie—a 
zwykle też, na dwa przyszłe jej przedstawienia, z gó
ry już pozamawiane są bileta na wszystkie miejsca 
numerowane! Takiego powodzenia, nie pamiętamy 
prawie...

W tern miejscu, podamy nawiasową wiadomość, że 
i pani Bakałowicz, ulubiona artystka tutejsza, odbywa 
prawdziwie try umfalną wycieczkę na Scenę krakow
ską. Sprawozdania miejscowych recenzentów podno
szą wysoko i W ychwalają gorąco talent pani B. we 
wszystkich rolach jakie tam przedstawiała. Ostatnie, 
benefisowe wystąpienie naszej artystk i na krakow 
skiej scenie, spełniło  się tam, w umyślnie dla niej wy-
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wiła: 1) po rs. 2 dziennie za pensjonarza klasy 1-ej; 2 )
po rs. 1 za pensjonarza klasy 2-ej; 3) po kop. 50 dz:en- 
nie od urzędników niezamożnych; 4) po hop. Jak 
dotąd za pomieszczonego w oddziale ogólnym. ObuK te
go rada szczegółowa pod względem przyjmowania cho
rych i wnoszenia za nich opłaty, udziela następującą in 
formację: a )  zarząd miejscowy szpitala udziela opieku
nowi chorego wszelkie jakich żądać będzie objaśnienia, 
tak  przed oddaniem chorego do zakładu, jako też i pó
źniej, a mianowicie: okazuje taryfę żywności chorym u- 
dzielanej; dozwala przekonywać się osobiście, jak  ży
wność ta  jest przygotowywana, jakie zna,duje pomiesz
czenie c iu ry  w zakładzie, jakie pozyskuje wygody i u- 
przyjemnienio w jego nieszczęśliwym stanie, tudzież za 
zezwoleniem naczelnego lub miejscowego lekarza, jaki 
jest dozór i opieka pod względem lekarskim nad chory
mi w zakładzie zostającymi; b)  aby mógł być przyjęty 
chory do zakładu, złożony być w nien zarządowi zakła
du  dowód kwalifikacyjny, a mianowicie protokół, spisa
ny przez powiatowego, miejskh-go, lub też szpitalnego 
lekarza, wsparty decyzją wydz ału lekarskiego właści
wego rządu gubernjalnego, lob m agistratu m. W arsza
wy. Rzemieślnicy, cze’adnicy i tercninatorowie, oddawa
ni do zakładu na kuracją przez familją, lub bliższych 
znajomych, nie posiadający własnych funduszów, obo
wiązani są, oprócz złożenia powyż rzeczonej kwalifika
cji, dołączyć kartę od urzędu zgromadzenia starszych, 
do którego należą — iż koszta leczenia i kuracji, przez 
ciąg zostawania chorego w zakładzie przez urząd s ta r
szych opłacane będą; c) w ogólności zaś pod względem 
opłaty należności kosztów kuracyjnych, oddający chore
go do zakładu, winien jako opiekun jego, złożyć w 
dwóch egzemplarzach na druku na ten cel przygotowa
nym deklaracją: że obowiązuje się wncsić opłatę za cbo 
ig-ego przez czas pozostawania jego w zakładzie; d) po 
złożeniu takiej deklaracji, jednocześnie tenże opiekun 
wnieść winien, należność przypadającą do końca tego 
miesiąca, w którym nastęyuje przyjęcie chorego do za
kładu; lecz jeżeliby liczba dni do końca miesiąca niedo- 
chodziła dziesięciu, w takim razie oprócz należności za 
dnie do końca miesiąca przypadającej, jednocześnie wnie
sioną być winna i opłata za cały miesiąc następny; e) 
przez cały czas pozostawaniu chorego w zakładzie, opie
kun jepo jest w obowiązku zadeklarowaną opłatę uisz
czać miesięcznie z góry, lub takow ą przesyłać franco 
poc/tą  pod adresem do kasy szpitala św. Jan a  Bożego 
w  W arszawie. N a wniesioną lub i adeslaną opłatę ko 
sztów kuracyjnych i utrzym ania za chorego należnych, 
jak  niemniej nu sprawunki dla tegoż chorego przez jego 
opiekuna za wiedzą zarządu szpitala wskazane, kasa 
szpitali a udzielać będzie niezwłocznie kwit sznurowy 
kasowy; f )  w razie niewniesienia do kasy szpitalnej w 
właściwym czasie należnej opłaty za kurację i utrzym a
nie chorego, zarząd zakładu odnosi się do właściwej 
władzy, aby ta, od kogo należy, w drodze egzeku ji  . d- 
ministracyjnej, przypadającą należność pozyskać naka
zała; g) za takiego chorego któryby nie miał własnych 
funduszowi majątku, z którychby koszta kuracyjne zaspo
kajane być mogły, ani też krewnych tak bliskich, którzy 
zostawaliby w obowiązku łożyć na jego utrzymanie, ko
szta kuracyjne i utrzymania chorego w zakładzie pono
sić ma: 1) na zasadzie postanowienia Namiestnika z d. 
31 grudnia 1816 r. zgromadzenie rzemieślnicze tego ce
chu, do którego chory pomieszczony w zakładzie był 
zapisany; 2) lub też na zasadzie postanowienia Namie
stnika Królestwa z dnia 2 grudnia 1817 r. i art. 16 u- 
stęp d,  ukazu Najwyższego z dnia 19 lutego (2 marca) 
1864 r. koszta te zaspokajane być mają przez mieszkań-

stawionej „Sztuce przypodobania się.” Pożegnanie 
było świetne, sala przepełniona — a p. Bakałowicz, o- 
k ry ta  wawrzynami, udała się po świeże'tryumfy do 
Lwowa, zkąd dopiero do nas powróci.

Tegoż samego wieczoru—na drugim  końcu W a r
szawy— bo na muranowskim placu, w teatrze zbudo
wanym umyślnie, odbyło się pierwsze przedstawienie 
widowiska przez Izraelskich aktorów, pod tytułem: 
Jakób i jego synowie, oraz Józef w Egipcie, które 
to przedstawienie dokończono wczorajszego wieczo 
ru. Sala urządzona na wzór R appo-teatru, nie 
mogła pomieścić tłum u widzów, którzy rzęsistemi 
oklaskami okrywali aktorów — szczególniej zaś g ra 
jącego rolę Józefa, pana Belleau. Trudno nam dać 
wyobrażenie czytelnikom o rodzaju i wartości tych 
przedstawień ekstra-orygitmlnych! — różnią się o- 
ne bowiem od widowisk w zwykłych teatrach, tak da
lece, że najmniejszego z niem i podobieństwa nie ma
ją. To pewna wszakże, że zabawie się a nawet uśmiać 
serdecznie mogą tam  i ci, k tórzy z zachwyceniem pa
trzą  na grę i słuchają śpiewu aktorów i ci którym  się 
ani g ra  ani śpiew ich nie podoba. Bo czyliż me jest 
arcy zabawnym np. król Faraon w rękawiczkach dzi 
siejszego kroju, lub Józef piszący przy stoliku od 
kart, z zielonem suknem? W każdym razie, możnaby 
założyć się na pewno, że teatrowi muranowskiemu

ców miasta lub gminy, z której pochodzi chory do ża
ki idu oddany. W  tym więc razie opiekę nad chorym w 
zagładzie pomieszczonym reprezentuje zgromadzenie rze
mieślnicze, lub w łaściw a gmina, z której chory pocho
dzi; Ti) rozkład i ściąganie opłaty za chorego od miesz
kańców m ;a3ta  lub gminy, należy do burmistrza miasta 
lub wójta gminy, a to stosownie do przepisów i rozpo
rządzeń w rozwinięciu Najwyższego ukazu z dnia 18 lu 
tego (2 marca) 1 8 6 4 r. o organizacji gminnej wydanych. 
Gdy chory pomieszczony w zakładzie, bądź to jako w y
leczony, bądź też na żądanie opieki na piśmie uczynione, 
z tegoż zakładu wypisanym zostanie, kasa szpitalna w 
razie pobrania za tegoż chorego nadpłaty, zwróci to co 
okaże się nienależnem.

R a d a  Zarządzająca Towarzystwa D rogi Żelaznej 
Fabryczno Łpdzkiej, podaje do wiadomości, że na pu- 
blicznem losowaniu odbytem w d. 5 (17) Października 
r- b., wyciągnięte zostały z kół następujące nuiutera Ak- 
cij: Nrn 2,311 do 2,320 Akcja na rs. 1,000, oraz Akcje 
pojedyncze po rsr. 100: Nra 10,130, 10,405, 10,462, 
10,514, 10,942, 11,944, 12,317. Posiadacze tych Ak- 
cij zechcą się zgłosić do Kasy Głównej Towarzystwa, w 
domu przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 1066 lit. p.  i z ło 
żyć tam oryginalne akcje wraz z 16 procentowemi i lO-o 
dywidendowemi kuponami, poczam będą mieli sobie wy
płaconą nominalną wartość akcji, w alutą według życze
nia ak(jonarju?zow licząc za i 00 rsr.: 107 talarów, 400 
franków, 16 funtów siterlingów lub 188 guldenów ho
lenderskich. Wylosowane akcje mogą być także sk łada
ne i realizowane powyżej wymienionemi walutami w do
mach handlowych zagranicznych, uskuteczniających wy
płatę kuponów od akeij drogi żelaznej Fabryczno-Łodz- 
kiej, mianowicie: w Berlinie, domy handlowe, Jos. Ja - 
ques oraz Feig i Pinkus, w Amsterdamie, dom han iło 
wy Lippman Rosenthal i sp. Nadmienia się przytem, że 
wylosowana w pierwszem ciągnieniu A kcja N. 4,051 —  
4.060 na rsr. 1,000 nie została dotąd złożoną do zrea
lizowania. _________ _______________________

D m  MKmtZJ^DOWY
W arszaw a, 

d nia  AA OSSjjlPaździeraiKa.
Kiedy się okazuje, mianowicie z osta tn ich  

listów P rim m a i Serraao, że członkowie rządu 
tymczasowego w Hiszpanji są stanowczo za mo- 
narchją liberalno-konstytueyjną i w tym celu 
zrobili rewolucję, coraz ważniejszą staje się 
kwestja kandyda tu r do tronu. D otąd  najwięcej 
stronników miał ojciea obecnie panującego k r ó 
la portugalskiego Don Fernando, ale angielski 
Standard  donosi, iż Dort Fernando odmówił 
przyjęcia korony ze względów familijnych. J e 
dnakże Standard  nie pod i je ź ród ła  zkąd p o 
wziął tę  wisdomość, k tóra  może być mylną, tak  
SKino jak  już raz podana przez Gazette de F r a n 
ce. M . Herald  uznając kandydatury  angielskich 
i francuzkich książą t za niemożliwe, z odmien
nych wprawdzie względów,mniema, ż e p o  uspo 
kojeniu się umysłów, mógłby być wyniesiony 
na tron Don Carlos, posiadający ważny przy
miot, mianowicie iż je s t  rodowitym hiszpanem. 
Lecz z drugiej strony, Don Carlos należy do

nie zbraknie nigdy na widzach i wielbicielach,—a to 
dla przedsiębiercy, który założył go z wielkim mozo
łem —rzecz najgłówniejsza! Wprawdzie, podczas pier
wszej reprezentacji, dawała się „czuć” dotkliwie, 
niedogodność jednego tylko wchodu, przez który o- 
bok paradyzowej publiczność?, przechodzić było trz e 
ba,—lecz nazajutrz już  zaradzono temu, otwierając 
inne do miejsc numerowanych wejścia.

W racając do niedzieli, powiemy tu jeszcze, że s ło 
ta i zimno, nieożywiły jej bardzo—pomimo to jednak 
znaczna liczba osób zwiedzała wystawę krajowego 
malarstwa, na k tórą  przybył nowy obraz genjalnego 
Matejki, zwracający powszechną u\^tgę.

Wieczorem, w obu teatrach bawiono się dobrze. 
W wielkim, słuchając pięknego fragm entu z czw arte
go ak tu  „Żydówki” i patrząc na taniec p. M erante 
w „Gizelli”, w małym zaś,—na trzech drobnych, lecz 
wesołych sztuczkach, w jednej z których („P rzysłu
ga” ) p. Borkowska bardzo zdolnie i szczęśliwie zastę
powała panią Bakałowicz w roli Cezaryny, dowcipnej 
żony nieoszacowanego M outonneta, którego Rychter 
tak nieporównanie przedstawia. Deszcz trwający w 
ciągu dnia całego, późnym już wieczorem zamienił 
się w gwałtowną burzę, która nie m ałe szkody po
czyniła w ogrodach, a napadła także i na publiczność 
wracającą z teatrów. A l.

rodziny Burbonów, k tóra  tak  stanowczo przez 
opinję publiczną w Hiszpanji wyłączona została  
cd tronu. Zatem w tym względzie panuje tak a  
sama niepewność jak  przedtem. W Hiszpanji 
w ogóle panuje spokojność i porządek, chociaż 
w r? ektórych miejscach, a pomiędzy innemi w 
Maladze zdarzyły się chwilowo zaburzenia, k tó 
re  zaraz zostały poskromione. W szystkie junty, 
nie wyłączając barcelońskiej, same się rozw ią
zały.

F ranc ja  słusznie czy nie słusznie budzi zaw 
sze nieufność, i kiedy okazało się, iż zapow ia
dana m apa Francji wydana z rozkazu cesarza, 
nie jes t  wcale narzędziem dla podniecenia opinji 
publicznej do zdobycia granicy reńskiej, a przeci
wnie, ja k  zapewnia Constitutionnel, dowodzi ona 
tylko, iż Francja  obecnie ma bezpieczniejsze niż 
dawniej g ran ice  i swobodniejszą jes t  w swoich 
działaniach i przymierzach, rozpuszczono p o 
głoskę, iż rząd francuzki wysłał swych ajentów 
do N avarry  i Katalonji w celu przygotowania 
wcielenia icli do Francji. Patrie  przytacza tę  
pogłoskę, dodając, iż nie zasługuje naw et na to, 
aby j ą  prostowano.

Dzienniki wiedeńskie bardzo surowo pow sta
wały przeciwko sejmowi węgierskiemu, za to, iż 
sprawy rozwodowe pozostawił juryzdykcji d u 
chownej do czasu wprowadzenia obowiązkowe
go ślubu cywilnego. Tymczasem i izba depu to 
wanych wiedeńskiej rady państwa odrzuciła 
projekt swego komitetu wyznaniowego, w p rzed
miocie zniesienia pewnych trudności w zawiera
niu małżeństw nręszanych pomiędzy chrześeia- 
nami. Komitet wyznaniowy oznajmił, iż wnie
sie nowy całkowity projekt do praw a o m a ł
żeństwach z wprowadzeniem obowiązkowego 
ślubu cywilnego.

W  Anglji agitacja wyborcza nie ustaje, a 
niezmordowany p. Gladstone, po tylu odezwach 
do wyborców i mowach, miał znów W tych 
dniach mowy do wyborców w Omskirk i S o u th 
port, w których, obstaw ał za swemi propozycja
mi co do kościoła panującego w Irlandji.  N a 
uczcie izby handlowej w Liverpool, na której, 
jak  doniósł nam poprzednio telegraf, lord S ta n 
ley przemawiał w tak  pokojowym duchu, z a 
biera ł głos i poseł Stanów Zjednoczonych przy 
dworze londyńskim, p. Reverdy Johnson i z a 
pewniał, że skoro już dwie kwestje sporne po
między Anglją a Stanami Zjednoczoneaii zosta
ły  zadowalniająco załatwione, zapewne takiż 
sam rezulta t  będą miały układy w sprawie 
sta tku  Alabama.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

Wiadomości telegraficzne.
* B erlin , 2 2  (1 0 ) października. Hrabia Szu wa

łów, ' szef korpusu żandarmów, przyjechał dziś do 
Berlina. (Ajencja telegr. ruska).

* Bukareszt, 19 (7) października. Baron Offen- 
berg, konsul jeneralny ruski, podpisał z rządem r u - ‘ 
muńskim konwencję, z mocy której juryzdykcja kon
sularna ma być znacznie ograniczona, zgodnie z no- 
wemi waruukami, wśród których znajduje się kraj. 
(Tam że.).

* Wiedeń, 2 2  (1 0 )  października. Na dzisiejszeiń 
posiedzeniu rady państwa, zaproponowany przez ko
misję wyznaniową projekt do prawa o małżeństw:** 
mięszanych pomiędzy chrześcjanami rozmaitych wy
znań, został w głównych punktach odrzucony 63 g ło 
sami przeciw 53. — Kanclerz państwa barou Beust 
wybrany został znaczną większością do komisji ma
jącej roztrząsać projekt do prawa o organizacji a r -  
mji. ( Wolffs T . B .)

* Wiedeń, 23 ( 11) października- Komisja wybra
na do roztrząśnięcia projektu do prawa o organiza
cji armji, przyjęła dziś propozycję rządową co do u- 
chwalenia kontyngensu 56,000 popisowych na r .  
1868, po złożonem przez reprezentanta rządu oświad
czeniu stanowczem, że kontyngens ten nie może być 
zmniejszony- (Tam że).

* Lwów, 22  (10) października. W  przemowie do 
urzędników namiestnictwa, p. Possinger żądał trzy-
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mania się praw zasadniczych państwa i zaniechania 
wszelkiej polityki na własny rachunek; oświadczył 
on, że spodziewa się punktualnego stosowania się do 
tego kierunku. ( Cor. B iir  )•

* Praga. 23  (11) października. Redaktor Naro  
dni Pokrok Kveton skazany został, za zbrodnię na
ruszenia spokojności, na jeden rok ciężkiego więzienia 
i utratę 1,200 'złr. z kaucji, a redaktora Hlas'u  dr 
Kodym za to samo przestępstwo i za podburzanie, 
napięć miesięcy ciężkiego więzienia i utratę 1,500 
zlr. z kaucji. (Tam ie).

* Peszt, 23 (11) października. Na dzisiejszem po
siedzeniu izby niższej uchwalony został kredyt doda
tkowy w ilości 100,000 złr. na wytępienie rozbójni
ków. (Cor. B iir.)

* Trjest, 23 (11) października. Poczta lewancka 
przywiozła wiadomości z Aten z d. 17 b. m., według 
których dziewięćdziesięciu dowódców Kandjockich 
podpisało adres do wielkich mocarstw, z prośbą o 
gubernatora chrześciaaina pod zwierzchnictwem Tur
cji, któryby z armją złożoną z chrześcjan i turków 
zawiadywał w ysp ą .-W  Argos oficerowie statków wo
jennych francuzkich wezwali zbiegów kandjockich do 
pow rotu .-D o rządu greckiego wystósowaną byc mia
ła nota, ażeby odstąpił od dalszego przesyłania amu
nicji i żywności na w. Kandję. — Mają zamiar utwo
rzyć lejb-gwardję, nad którą dowództwo objąć ma 
marszałek dworu Rodostamos w stopniu pułkowni
ka.— Zbiór wina i oliwy w Grecji nadzwyczajnie jest 
obfity.—Obiega pogłoska, że rząd ma zamiar wypu
szczać pieniądze papierowe po kursie przymuso- 
wym .—Księciu Janowi, zastępcy króla w czasie jego 
podróży, jako też księciu następcy tronu ma być u- 
chwalona lista cywilna po 200,000 drachm. Bu- 
letyu komitetu centralnego donosi o kilku zwycięz- 
kich bitwach powstańców kandjockich. -  Im partial 
zaś donosi ze Smyrny pod d. 17 b. m., że powstańcy 
kandjoccy pobici zostali w d. 4 b. m. przez wojska 
tureckie. (Tam ie).

* P a ryż, 22  (11) października. Gnulois donosi, że 
przyszłymi gośćmi w Compiegne będą księżna mał
żonka następcy tronu pruskiego i królowa pruska, 
jako też cesarzowa austrjacka. (Corr. B iir.)

* P a ry  i, 22  (10) października. P atrie  ogłasza 
depesze prywatne, donoszące, że st-.in zdrowia Fua 
da-paszy pogorszył się znacznie od kilku dni. ( Wolffs 
T. B .)

* Caryi, 23  (11) października. Powiadają, że ce
sarz oświadczył na ostatniem posiedzeniu rady mini
sterialnej, że nie zmieni swej polityki ani wewnętrz
nej ani zewnętrznej.—Obiega pogłoska, że b. król ha
nowerski dat środki pieniężne na założenie nowej ga
zety.—Ciągle trwająca nędza w Algierji budzi znowu 
jak największe obawy co do przyszłej zimy. ( T a m - 
ze).

* Konstantynopol, 23 (11) października. Levant 
Herald  zawieszony został ua jeden miesiąc na żąda
nie wice-króla egipskiego. Rząd turecki przesłał sta 
tki do portu Pireus, dla przewiezienia zamieszkałych 
tam kadjotów. (Cor. B iir.)

* B elgrad ,' 22  (10) października. W procesie o 
mord, badani dziś byli Rakiczicz i Kuzmanowicz; 
pierwszy z nich wikłał się w sprzecznościach, lecz o- 
świadczył. że żaden z oskarżonych nie chciał, ażeby 
były książę Aleksander Karagieorgiewicz panował; 
byłby to książę nieudolny. (Cor. Biir.).

* Belgrad, 2 3  (11) października. Urzędowe crbske 
Nowinę donoszą, że wszystkie wielkie mocarstwa da
ły odpowiedź na ratyfikację o wstąpieniu na tron 
księcia Milana Obrenowicza. Gabinety oświadczają 
się ponownie z szacunkiem, jaki mieli dla zamordo
wanego księcia, i podnoszą jego zasługi, które miały 
za Przedmiot postęp Serbji. Lord Stanley oświadcza 
w końcu swej noty, że Serbja może liczyć na uczucia 
Pr^yjacielskie Anglji. ( rl  \imze).

. Berlin  ̂ 21 ( 9 )  października. Frov. Cor., wspo
rnik?^0 0 rezolucjach przyjętych przez konferencję 

,r“ą w Monachium, powiada, że rezolucje te
za-

(C o r .

/ f i a i a  • D "  **AULltlUIllUŁli, p m a u u ,  uyj  j
ctn e/u /8 sPrzyjać dostatecznie systemowi obrony 
H iv  B ul )*U W ZW*$ZKU 1-ółnocno-niemieckim. (

w i - . d f ^ ż e ^ w października. N. Preuss. Z . po
wiada, ze w obec memorjaj:U ogłoszonego obecnie
W o6/ e ?, r?1 heskiego, rząd pruski zastanawiał się

ad środkami, jakje maja pizedsięwzięte w przed
miocie funduszów, kt£..e elektor pobiera ze skarbu 
buskiego, (dam ie)
Wio i ^ er^ni 22  (12) października. Bórsen Z. po- 
enu •’ że pok[yje deficvt ua r. 1869 za pomocą
wdnJl 0lletów skarbowych, 'które umorzy przez pra- 
Tinvlk powiększenie dochodów w latach nastę-

l  a  (Tamie). 
m ien i 9dshl'r9, 2 1  W  P ^dziernika. Kwestja za- 

. | en*a Rendsburg i na twierdzę została rozstrzy
gniętą rozkazem gabinetowym w ten sposób, iż  Rends-

burg nie zostanie wcale ufortyfikowany.
Dul.)

* Hamburg, 2 2  (10) października. Bórsenhalle 
otrzymała następującą wiadomość z Venezueli: W 15 
stanach Venezueli, które przyłączyły się do nowo 
ukonstytuowanego rządu, panuje spokojność i porzą
dek; jest nadzieja uzasadniona, że i pozostałe stany 
Zuli'a, Zamora i' Portugueza przyłączą się do uuji. 
Handel ożywia się znacznie. ( Wolffs T. B .)

* Frankfurt nad  M., 2 3 (1 1 ) października  Sąd 
apelacyjny ogłosił dz.iś wyrok w procesie wytoczo
nym Drowi Gustawowi Rasch i redaktorowi Frank
fu rter  Ztng.. oskarżonym o obrazę majestatu. Zatwier
dzony został wyrok uniewinniający, wydany przez 
pierwszą instancję. ( Tamie).

^ Drezno, 21 (12) października. Bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby komendantura pruska w Kóaig- 
stein miała być wkrótce zastąpioną przez komendan
turę saską. (TamP-).

* Hanower, 24 (12) października. Podana przez 
dzienniki wiadomość, jakoby wojska gwardji miały 
być dyzlokowane ztąd do Berlina, jest bezzasadna. 
Tak samo mają się rzeczy co do wojsk gwardji, sto
jących w Wrocławiu i Kołobrzegu. (Tam ie).

* Kopenhaga, 2 2 (1 0 )  paidiiernika. Berlingske 
Tidende odpiera energicznie wiadomość podaną przez 
N. Preus. Z., że Szlezwig należy do związku półno 
cno-niemieckiego, i że związek ma zgodzić się na je 
go odstąpienie. (Cor. H. B )

Londyn, 2 2  (10) października. Depesza z San- 
Francisco z 21-g<fb. m. donosi: Silne trzęsienie zie
mi zburzyło lub uszkodziło wiele domów, lecz mało 
ludzi utraciło życie. (Wolffs T. B .)

* Londyn, 23  (11) października. Na bankiecie iz
by handlowej liverpoolskiej, na którym znajdował się 
jako gość p. Reverdy Johnson, poseł Stanów Zjedno
czonych, teu ostatni miał mowę, w której powiedział, 
że dwie kwestje sporne pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
nemi i Anglją zostały już załatwione, i że kwestja 
statku Alabam y  zostanie także wkrótce rozstrzy
gniętą. Ztąd wnosić należy, że osiągnięto już poro
zumienie w kwestji naturalizacji. — Sprostow an ie . 
W wczorajszej depeszy z Londynu z 21 października, 
(patrz poprzed ii numer Dziennika. P. R-), biuro te
legraficzne podało mylnie nazwisko „Grant,” zamiast 
„Seymour.” ( Tamie).

* Londyn, 23  (11) października. Na bankiecie 
izby handlowej liver polskiej, zabierał także głos lord 
Stanley, który dowodził, że polityka zagraniczna 
Anglji ma przedewszystkiem na celu zapewnienie u- 
trzymauia pokoju powszechnego pomiędzy narodami. 
Dalej minister wynurzył ubolewanie z powodu doko
nywanych wszędzie uzbrojeń, i oświadczył, że niebez
pieczeństwo sytuacji europejskiej jest w tych czasach 
po większej części przesadzone, co jest tem godniej- 
szem pożałowania, iż złe pogłoski mogą także spo- 
wodowŁĆ niebezpieczeństwa. Lecz mężowie stanu 
wszystkich gabinetów europejskich mają wstręt do 
myśli wojny powszechnej, i w tem leży poniekąd rę
kojmia utrzymania pokoju Lord Stanley potwierdził 
w końcu wiadomości zakomunikowane przez p. R e
verdy Johnsona co do stosunków pomiędzy Stanami 
Zjednocz mcmi i Anglją. — P. Gladstone, który prze
mawiał po lordzie Stanley, oświadczył, że zgadza się 
w zupełności z poglądami ministra. (Tamie).

* Nowy Jork, 21 (9) października. Proklamacja 
stronnictwa demokratycznego obstaje za kandydatu
rami pp. Seymour’a i Blair’a do godności prezydenta 
i wice-prezydenta Stanów Zjednoczonych, i zaleca 
energiczne popieranie tych kandydatur. (Cor. Hav.
B u l.) •

* Londyn, 23 (11) października. Depesza z 20-go 
b. m., od gubernatora jeneralnego wschodnio indyj
skiego, otrzymana przez ministerstwo spraw zagra
nicznych, donosi, że wojska posłane do terytorjum 
Huzarah, wróciły do Yittoor; rezultat wyprawy jest 
zadowalniający. Większa część pokoleń poddała się 
po słabym oporze. (T am ie.)

* Londyn, 24 (12) października. Z Nowego Jorku 
donoszą pod datą 23-go b. m. wieczorem, że jakkol
wiek ogólny rezultat wyborów w zachodniej Wirginji 
nie jest jeszcze znany, pomimo to wiadomo, że stron
nictwo demokratyczne uzyskało tam znaczną liczbę 
głosów. ( T am ie)

(Cor. H av. 1 D itricha, podczas którego chór m iejscow y odśp iew ał 
! rriszę Neukom a. W tym że koście le , sum ę celeb row ał ks. 

kanonik Sotkiew iez, kazanie m iał ks. K ucharski; artyści 
chóry instytutu  m uzycznego pod kierunkiem  p . Ś liw iń -

* ( K r o n i k a  k o ś c i e 1 n a ) . Z eszłej sob oty , w  k o 
śc iele  św . Józefa  O blub ieńca na K rak ow .-P rzedm ieściu  
na cześć św . R a fa ła  A rch a n io ła , odpraw ioną b y ła  so len 
na w o ty w a .— vv czoraj w koście le  św . Jacka  przy ulicy  
F reta , odpraw iony b y ł doroczny odpust dw óch braci m ę
czenników  śśw . K ryspina i K ryspinjana, patronów  p ro 
fesji szew ck iej.—  VV kap licy  archi-konfraternji literackiej 
przy K o ś c ie l e  archi-katedralnym  i m etropolitalnym  św . 
Jana, jako w pam iątkow ą rocznicę jej pośw ięcen ia , o d 
praw ione b y ło  so lenne  n ab ożeństw o przez ks. kanonika

sk iego w yk onały  m szę B rosiga , graduale i  ofertorium  
M oniuszki. <j>.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 12 (2 4 ) p a ź
dziernika. T argi zagraniczne i w  u b ieg łym  tygod n iu  
nie b y ły  ożyw ione. , N a  targu londyńskim  ceny psze
nicy są  n iż-zs . Żyto  w B erlin ie w sprzedaży m iej
scowej w cenie się  utrzym uje, a naw et tendencja je s t  
ku w yższym  cenom , zaś na. dostaw ę późniejszą ceny są  
słab sze . T arg  gdański je st  także nieożyw iony; pszeni
ca była. o 10 — 15 fl. tańszą; ceny iy ta  niezm ienione. 
N a  targu nas ym  ruch w  ogó le  b y ł m ały i ceny w szyst
kich artyku łów , oprócz okow ity , praw ie się od zesz łe 
go tygodn ia  nie zm ieni y . G łów nym  pow odem  tego  
je st  zu p ełn a  praw ie stagnacja  w  interesie w yw ozow ym  
do cesarstw a. Pszenica: D o w o zy  b y ły  średnie. Ceny 
b y ły  o drobnostkę w yższe. D o  cesarstw a zakupiono  
bardzo m ało. P ła co n o  za ziarno w y b o ro w e w nadzw y- 
oza nych w ypadkach , w ażą ce  2 6 0  — 2 6 4  funt. w  naturze  
7 rs. 5 kop. — 7 rs. 20  kop , za dobrą zw yczajną 6 rs. 
6 0  kop. —  6 rs. 7 5  kop ., za  dobrą średnią 6 rs.— 6 rs. 
5 0  kop ., za pośledn ią  5 rs 4 0  kop . — 5 rs. 8 5  kop. 
Żyto: D ow ozy  średnie. Ceny niezm ienione. D o  cesar
stw a  zakup iono kilka partij i p łacon o  w tym  razie 5 rs. 
2 5  k  p.; zaś na tutejszą konsum uję p łacono  5 rs. 4 0  
kop. Jęczmień: D o w o zy  w od ą b y ły  znaczne, bo w y 
noszą o so ło  6 ,0 0 0  korcy. C eny sła b e . D o  cesarstw a  
kupują bardzo m ało , zaś tu tejsi fabrykanci spodziew ając  
sic  cen  niŻ3 zycb, od kupna się  w strzym ują. P ła c o n o  za  
4 -r zę d o w y  4 rs. 35  kop., zaś za 2 -rzędow v 4  rs. 8 0  
k o p /  Owies: W  ciągu  ca łego  tygodn ia  d ow ozy  b y ły  
bardzo m ałe; p łacono w ięc 3 rs. -3 rs. 15 kop , a n ie 
których dni naw et 3 rs. 3 0  kop. W piątek jednak z p o 
w odu bardzo znacznych dow ozów  ceny się  ob n iży ły  i 
p łacono tylko 3 rs.— 3 rs. 7 '/2 kop. Groch: Ceny n iż 
sze; p łacono za polny 5 rs. 10 k o p .— 6 rs. Okowita:
I  w tym tygodn ia  ceny o k o o ity  u le g ły  dalszem u ob n i
żeniu" D ow ozy  tego artykułu  b y ły  bardzo znaczne. P ła 
cono 1 rs. 12  kop. — 1 rs. 16 kop . Cukier'. W  in tere
sie  tyra b y ło  dość ożyw ien ia  w  u b ieg łym  tygodniu; z a 
kupiono tak na spekulację ja k  i do cesarstw a oko ło  6 0 0  
beczek po cenach -wszelako niezm ienionych, a m ian ow i
cie za O strów  grub, kryszt. i H erm anów  po rs. 4  kop. 
2 0 ; za G uzów  i Oryszevr, O strów  polski, Ł yszk ow ice , 
W alen tyn ów  po rs. 4  kop . 1 2 ' /2, D ob rzelin , E lźb iatów  
i  M ajerhoff po rs. 4  kop. 05; za K onstancję i L eonów  
po rs. 4  kop. 2 '/2; za L eśm ierz i R ytw ian y  po rs. 3 
kop. 9 7  */3, w szystko za kam ień 2 4  funt. Łoju  ceny  
w y s o k o  się  trzym ają, sprzedano oko ło  1 ,6 0 0  pudów  po  
6 rs za pud. (G az. H ond.)

* (N  ł> w  a s i k a w k a ) .  W  zeszłą  sob otę , po g o 
dzinie 4-ej po południu , odbyła  się  na placu u jazdow 
skim , w obecności naczelnika X I  okręgu dróg kom uni
kacji, prezydenta m iasta, oberpolicm ajstra, w ielu  tech n i
ków-, reprezentantów  prasy perjodycznej i innych o ió b , 
próba now ej sikaw ki ( fine - e x t in c to r ) , sprowadzonej 
przez p. L eopolda M eyera. S ikaw kę tę stanow i w alco
w a teg o  kształtu  biaszanka, m ająca od 3 ‘/ 2 d °  2 / 2 w ia
der objętości, w  której u  góry w kręca się  m ały  cylinder  
z nabojem  składającym  się  z dw uw ęglanu  sody i kw asu  
w innego. P rzy rozpuszczeniu się  tych dwóch cia ł w w o
dzie wyw iązuje s ię g a z  kw asu w ęg low ego , który za odkrę
ceniem  kurka w dolnej części blaszanki, sw ą sd ą  w ypiera  
z niej przez gutaperkow ą rurkę z w ylotem , w od ę, uno
szącą  sobą ten gaz. Gaz ten jako cięższy o d p ow ietrza , 
opadając na dół w raz z w odą, tam uje przystęp pow ie
trza do c ia ł palących się  i uniem ożebnia dalsze ich  
gorzenie. T o  jest podstaw ą tego  w ynalazku , od dość  
daw na zrobionego w A n g lji, a obecnie ulepszonego tak, 
jak  go  nam przedstaw ił p. M eyer na sobotniej próbie. 
Z a pom ocą tej sikaw ki, którą dogodnie m oże w ziąć jeden  
czło w iek  na plecy gdyż w aży oko ło  1 0 0  funt. i zarazem  
kierow ać strum ieniem  w od y w ydobyw ającym  się przez 
w ylot, w  obecności licznej publiczności, gaszony był 
stos u łożon y  z drzew a polanego terpentyną, sm ołą , naftą 
i t. p. m aterjałam i palnem i, oraz nafta nalana w iaz  
ze sm ołą  i t. d. na p łaszczyzny z drzew a na których znaj 
d o w a ły  się  heb low iny stolarskie, klepki i t. p. 1 ńw  
ka d z ia ła ła  doskonale i co najważniejsza g a s i a  pa 
lą cą  się n aftę , s m o łę ,  które ręcznie nie « s l§ 
gasić  przez zw yk łą  w o d ę , a przeciw nie jeszcze Si
niej się  palą  i rozpryskują. Z próby tej pow z.ę, y  

1 ■ • . w  oil-nwka jest nader uzytecznem
przekonań,e, *<= taka 8,k™  J tkn pożaru, kiedy
narzędziem , m ianow icie p izy  P - im...
o g ień  nie bardzo się  rozszerzył, pozw ala  zupełnie ka- 
lizo w a ć  ratunek, bez uszkodzenia pobocznych m e p a lą 
cych sie  p r z e d m i o t ó w ,  i dla tego pow innaby zmtjdowt c  
8 e jeżeli już nie w  każdym dom u, to przynajm niej w  
każdej fabrvce, zakładzie, sk lepie z k osztow n u jszem i 
rzeczam i, oraz z tak zwaneroi palnerm m aterjałam i. G ł ó 

w n ą  jej dogodność Sianowu to , iż nie potrzeba wmłać i 
szukać pom ocy, gdyż jeden człowuek je st  w  stan ie ją
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unieść i działać nią. Już samo posiadan e takiego jire-  
extinctora, który raz naładowany, w ciągu kilku co 
najmniej miesięcy jest gotowy do działania bez potrze
by zmieniania naboju, przedstawiając większe bezpie
czeństwo dla ruchomości blizko zm j lujących się, może 
przyczynić się nawet do zmniejszenia dla jego posiada
czy procentu opłacanego od zabezpieczenia ruchomości.
Z tego względu winniśmy wynurzyć p. Leopoldowi 
Meyerowi wdzięczność za usiłowanie wprowadzenia te
go nowego instrumentu antiogniowego do nas, i życzyć 
aby jak największa liczba egzemplarzy jego sikawki ro
zeszła się po kraju.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu onegdaj- 
szym, około godziny 4-ej w nocy, Józef Tanczulski, cze- 
la lnik piekarski, przyszedłszy doMarjanny B- odowskiej, 
służącej u p. Laskowskiego rzeźnika, pod Nr. 2823 za
mieszkałego, pobudzony uczuciem zazdrości, porwał le
żący na stole nóż kuchenny, i zadał leżącej w łóżku Bro
dowskiej, śmiertelną ranę w prawy bok. Chora odesła
ną została do szpitala Dzieciątka Jezus na kurację, gdzie 
o godzinie 9-ej wieczorem zmarła; Tanczulski zaś przy- 
ar.sztowany, dla wymierzenia kary podług prawa.
Dnia onegdajszego, w domu pod Nr. 1712, Stanisław 
Czarek, robotnik, schodząc z. góry, przez własną nieo
strożność spadł z drabiny i złamał sobie prawą nogę. 
N a kurację odesłany został do szpitala Dzieciątka Je-  
zus.— Qnegdaj o świcie, w domu pod Nr. 6 IG, u Mosz- 
ka Frcndera, skradziono: 4-rądle, 3 żelazka do prasowa
nia, miednicę, dwa garnki miedz ane, podstawkę od sa
mowara i niektóre rzeczy z gaideroby. Wszystkie skra
dzione przedmioty wykryto i odebrano, sprawpy zaś: 3 
kobiety i 1 mężcz. aresztowani i śleaztwo zarządzono. * 
W dniu wczorajszym na przedmieściu Pradze, około 
fortu Śliwickiego, znaleziono zwłoki Kuźrny Jefremowa, 
żołniecza, 54 warszawskiego gubernjalnego batalj mu, 
który jak ze znaków na szyi i znalezionego kawałka po
stronka wnosić można, przez powieszenie się życie sobie 
odebrał. O wypadku tym sąd właściwy zawiadomiony 
został i ze strony policji zarządzono dochodzenie. — T e 
goż dnia, na rogu ulic Królewskiej i Mazowieckiej, do
strzeżony został chłopiec lat około 12 mający, z nazwi- 
ska jeszcze niewiadomy, ze skaleczoną mocno głową.
Z pierwiastkowego sprawdzenia okazało się, że skale
czenie to nastąpiło w skutku upadnięeia w ataku epi
lepsji. Chłopiec odesłany został do szpitala Dzieciątka 
Jezus na kurację. — Zamieszkały w domu pod Nr. 2877, 
terminator ślusarski Konstanty Tłuchowski lat 20 wie
ku, będąc strofowanym prze: swojego majstra o złe 
prowadzenie się, wyjął z kieszeni nóż składany i tako- 
wyra ranił się w piersi z lewej strony; po doraźnem 
obejrzeniu, rana nie okazała się niebezpieczną. O wy
padku tym obok sądowego prowadzi się i śledztwo poli-

c D n 3 - '

* ( P a r a d a  k o ś c i e l n a  i p r e z e n t a c j a ) .  
H us Inw . pisze: W zeszły piątek, 4 października, z po
wodu fiwięta pułkowego w pułku kozakow gwardji, od
była się w obecności Najjaśniejszego Pana parada ko
ścielna 1-go dywizjonu tegoż pułku, świeżo przybyłego 
na służbę do Petersburga. Jednocześnie przedstawiona 
była Jego Cesarskiej Mości załoga z rozbitej fregaty 
„Aleksander Newski.’’ O godzinie 11 z rana, oddziały 
te uszykowały się w maneżu michałowskim: kozacy w 
paradnej formie, na prawej, a marynarze w granatowych 
bluzach i ceratowych kapeluszach, po lewej stronie. 
Mnóstwo wojskowych zgromadziło się w maneżu, przy
patrzywszy się z upodobaniem rosłym, kształtnym i 
dzielnym kozakom, każdy potem spieszył oglądać mary
narzy, a szczególniej tych, którzy odznaczyli się odwagą 
i poświęceniem w niebezpieczeństwie. Oficerowie, k tó 
rych zasługi chlubnie poświadczone są w rapoicie do
wódcy fregaty, fligiel-adjutanta kapitana 1 klasy Kre- 
mera, stali przed frontem, ozdobieni orderami. Wiado- 
rfio, że wszyscy oficerowie fregaty mieli zaszczyt przed- 
8t wiać się Najjaśniejszemu Panu l-go października, 
podczas spuszczenia z warsztatu fregaty pancernej „Ad- 
m ra ł  Czyczagow” , przyezem niektórzy z nich zaszczy
ceni zostali monarszemi nagrodami. O godzinie 12 ej 
przybył do mar.eru głównodowodzący wojskami gwardji 
i okręgu, Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz Starszy, i 
powinszowawszy kozakom święte, obszedł front dywizjo
nu. Następnie, zbliżywszy się do marynarzy i przyjąw- 
szy raport od kapitana Kremera, Jego \Yy„okość uściskał 
go i ucałował, wynurzając ubolewanie nad wypadkiem 
nieszczęśliwym jakiemu uległ a zarazem rado.ć z powo
du ocalenia załogi. Przywitawszy się z marynarzami, 
Jego Wysokość zażądał wskazania sobie oficerów i żoł- 
nieizy, którzy odznaczyli się i niektórych z nich zaszczy
cił swemi względami. Około godziny 12/ 2  przybyli do 
maneżu Ich Wysokośęie: Jenerał-Admirał i Cesarzawicz 
Następca tronu, a o godzinie 1 z południa, Najjaśniejszy 
Cesarz. Jego Cesarska Mość i Cesarzefricz mieli na so
bie mundury kozaków gwardji; za oficera służbowego 
przy Najjaśniejszym Cesarzu, był Wielki Książę Włodzi
mierz Aleksandrowicz. Po zwykłym powitaniu i głośnych

okrzykach „hura” ze strony kozaków i marynarzy, N aj
jaśniejszy Pan, obszedłszy szeregi, stanął pośrodku przed 
oddziałem marynarzy. Okrzyki umilkły, na-tąpiła zupeł
na cisza i Najjaśniejszy Cesarz rzekł do marynarzy, że 
dziękuje Br>gu za ocalenie ich, że pragnie widzieć ich 
zdrowymi i spodziewa się, że i nadal będą służyć z takąż 
gorliwością, jak, dotąd. Poczem Najjaśniejszy- Pan roz
kazał wystąpić majtkowi Maslennikowowi (który, jak 
wLdorro, rzucił się wpław do morza i ujął spławtk racy 
ochronnej) i doręczył mu medal „za iatowanie ginących , 
pochwalił go za dzielną służbę i rozkazał udzielić mu 
gratyfikacją pieniężną i stopień podoficera. Prócz Ma- 
slennikowa otrzymali takież nagrody i inni majtkowie, 
którzy podczas rozbicia się fregaty odznaczyli się wy 
trwałością, męztwem i poświęceniem. Po ukończeniu 
rozdania nagród, trębacze dywizjonu kozaków odegrali 
modlitwę; poczem nastąpiły modły z przyklęknięciem, a 
w końcu odśpiewano hymn żałobny na pamiątkę wale
cznych marynarzy, którzy stali się ofiarą otchłani mor
skiej podczas zatonienia fregaty. Był to moment uro
czysty; każdy z obecnych wspomniał w tej chwili z u- 
czuciem głębokiego szacunku i żalu itn'ona Zarina i Iks- 
kula. Po skończonem nabożeństwie i pokropieniu woj
ska wodą święconą, kozacy i marynarze dwukrotnie 
przeszli ceremonjalnym marszem, i zaszczyceni zostali 
monarszem podziękowaniem. Oficerowie dywizjonu k o 
zaków gwardji i fregaty „Aleksander Newski", zaprosze
ni zostali w tym dniu do stołu Cesarskiego.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  b a ł t y c k a ) .  B irż. H icd. 
piszą, że podług otrzymanych wiadomości, kolej żelazna 
bałtycka połączy się z k deją petersbur .Sko-warszawską, 
w Gatczyni?, a nie w Oran e ibauinie, jak przedtem za
mierzam. Koło Gatczpna wystawio io już Z03t:i,ły wie
li--, wskazując? kierunek kolei balt-ckięj. Slycoać tak-

ż ’, ż? marszałek szlachty estl mdzkie’, baron von der 
Pahlen, udał się za granicę w edu  zawar ia układów 
z bankierami względem zebrania funduszów na budowę 
tej k lei.

'    ’ .

Wypadki w Hiszoauji.
* M adryt, 21 (.9) października. Municypalność 

M adrytu przedsiębierze roboty publiczne dla dania 
robotnikom • zatrudnienia. —- Stan zdrowia m argr. 
Novalicliesa je s t dotąd bardzo groźny. — Kilku zna
komitszych członków stronnictwa demokratycznego 
napisało d i  swych przyjaciół, dla wyjaśnienia im po
wodów przemawiających na korzyść rozwiązania jun t. 
(Cor. H av. B u l ).

* M adryt, 2 2  {10) października. Gaceta urzędo
wa ogłasza prawo organiczne, uchwalone w r. 1854 
przez zgromadzenie ustawodawcze, w przedmiocie 
administracji gminnej i prowincjonalnej. —- M inistro
wie robót publicznych i wychowania, zarządzili uor- 
ganizowanie instytutów dla wykładu technicznych 
nauk pomocniczych. Instytuty te mają być połączone 
z uniwersytetami i otwarte zostaną 1 go listopada. 
Dalsze rozporządzenia m inistra wychowania rozcią
gają wolność nauczania do wszystkich stopni ak ad e
mickich i upoważniają wszystkich hiszpanów do otwie
rania zakładów naukowych. ( Wolffs T . B .).

* M adryt, 23  (11) października. M inister sp ra 
wiedliwości wydał rozporządzenie, ażeby zawieszoną 
była wypłata 6-u miljouów realów, przeznaczonych 
przez poprzedni rząd na seminarja duchowne. —■ Olo- 
zaga prezydował wczoraj na meetingu, który odbył 
się na korzyść zniesienia niewolnictwa. Zgrom adze
nie postanowiło wyjednać u rządu, ażeby wszyscy sy
nowie niewolników, zrodzeni po 30-m września r. b., 
uznani sostali za wolnych. — Listy z Malagi z 2 0 -go 
b. m. donoszą, że wynikły tam rozruchy, k tóre  atoli 
nie miały wielkiej doniosłości i zostały przytłum ione. 
 ̂Tam ie)

* M adryt, 23 {11) października. W szystkie junty 
prowincjonalne rozwiązały się obecnie. Rios Roz as 
wziął znowu dymisję z posady wice-prezesa rady 
stanu. Gaceta urzędowa ogłosi ju tro  rozporządzenie 
ministerjalue w przedmiocie nowego rozkładu podat
ków. — Rząd tymczasowy polecił dokonać ogólną re 
wizję pensij emerytalnych płatnych ze skarbu pań
stwa, i kazał powykreślać te wszystkie em erytury, 
które udzielone zostały wbrew prawu z 29-go lipca 
1837 r. ( Tamże).

* T a r y  z, 23 (11) października. Pisma półurzędo- 
we francuzkie otrzym ały polecenie przemawiania o 
Hiszpanji w duchu przyjacielskim. — Don Ferdynand 
portugalski uchodzi za stanowczego kandydata do 
tronu. {Tamże).

* Ciekawa pod niejednym względem dyskusja 
wszczęła się w Madrycie nad kwestją powrotu księ
cia Montpensier do Sewilli, pomimo, iż depesze te le
graficzne przemilczały dotąd o tern. Podług kores
pondencji z M adrytu do Ind. belye, książę pisał do 
rządu tymczasowego list, w którym  uznaje formalnie 
fakta dokonane i oświadcza, że zamierza wrócić do

Sewilli. Folitica, organ specjalny m arszałka Serrano, 
powiada z tego powodu, że nic nie stoi na zawadzie 
przywiedzeniu w wykonanie tego zamiaru, jeżeli ksią
żę i księżna Montpensier wrócą d i  kraju jako zwykli 
obywatele i jeżeli uznają w zupełności zasadę wszech- 
władztwa ludowego. Ztąd wnosić wypada, że książę 
Montpensier wróci wkrótce do swej poprzedniej r e 
zydencji; lecz chociażby uznanie przez niego faktów 
dokonanych było szczere, pomimo to obecność w Hi- 
szpaoji jednego z członków poprzedniej dynastji, nie 
pozostałoby może bez wpływu na dalszy bieg wypad
ków. zwłaszcza zaś na kwestję obsadzenia tronu hisz
pańskiego.— Marszałkowi Serrano przypisują nastę
pujące odezwanie się d i jednego ze swych przyjaciół: 
„Chcą zrobić ze innie bohatera, lecz rola ta  nie przy
stoi mi; życzę sobie, ażeby Hiszpaoja została jak  na j
rychlej uorgamzowauą stanowczo, tak, iżby mogła 
obejść się beze mnie.” Rzeczywiście, panuje powsze
chne przekonanie, że m arszałek Serrano nie żywi ża
dnej ambicji, i w tem leży może sekret jego popular
ności. {Nordd. A . Z ) .

* Do Ajencji H avas piszą z M adrytu pod datą 
20-go października: „O zgromadzeniu demokratycz- 
uem, które odbyło się w niedzielę, nie ma wiele do 
donieś enia Pomimo, że przyjęło ono tym razem trzy 
propozycje charakteru dość stanowczego, nie mą ono 
bynajmniej tego znaczenia, jakie chcą przypisywać 
mu zagranicą. Najpierw, zgromadzenie to nie znala
zło żadnego odgłosu w publiczności, i powtóre, od
było się ono w- nieobecności pierwszorzędnych prze- 
wódców st-onnictwa demokratycznego. Ani p. Rivero, 
ani p. M artos, ani też pp. Salmeron, Castelar i Oren- 
se, nie znajdowali się na tem zgromadzeniu.”

* Dziennik Liberte ogłasza na czele swych szpalt 
długi list jenerała  Prim a do p. Emila de G irardin’a. 
Powiedziano w nim między innem’: „Przyczyniłem 
się wszelkiemi siłami do obalenia dynastji, o której 
wiedziałem, że nie da się pogodzić z wolnością, lecz 
nie miałem nigdy na myśli narzucić moim spółoby- 
watelom monarchę mego wyboru. Jestem  obrońcą 
zasady i pozostanę nim; nie jestem bynajmniej rep re 
zentantem tego lub owego książęcia.” Zresztą jene
ra ł Prim nie chce wdawać się obsźernie w politykę, 
albowiem tak stanowisko jego, ja k  i brak czasu', k tó 
ry zabierają mu sprawy państwa, nie pozwalają mu 
na to .—-Podług Im parcial, królowa Izabela udaw ała 
się do pp. Cortina, M iraflires  i do ianych osobistości 
politycznych z prośbą o udzielenie jej rady, jaką po
stawę ma ona przybrać wśród teraźniejszych okolicz
ności.

* Kandydatami do tronu hiszpańskiego, na jbar
dziej na widoku będącymi, są król Ferdynand, ojciec 
panującego obecnie króla portugalskiego, i bawiący 
na teraz w Paryżu infant don Karlos. Król Ferdy
nand, pochodzący z domu sasko-koburgskiego, u ro 
dzi! się 29 października 1816 roku, zaślubił 9 kwie
tnia 1836 panującą królowę portugalską donnę Ma- 
rję da Gloria, otrzym ał w r. 1839 ty tu ł króla, i po 
śmierci królowej, która nastąpiła 15 listopada 1853 
roku, był rejentem  państwa przez czas uiepełuole- 
tności swego syna, króla don Pedro V, aż do jego na 
tron wstąpienia 16-go września 1855 roku. Po zgo
nie don Pedra V, pozostał królowi Ferdynandowi, 
oprócz obecnie panującego króla portugalskiego L u 
dwika I, jeden tylko syn, książę August, urodzony 4 
listopada 1847 roku. Książę Karlos, urodzony 39 
m arca 1848 roku, jest najstarszym syuem infanta 
don Juana hiszpańskiego i arcy księżny Marji Beatrycy, 
oraz wnukiem infanta don Karlosa. Wiadomo że ten 
ostatni, po niefortunnych usiłowaniach przeprowa
dzenia swych praw do korony przeciw królowej Iz a 
beli, odstąpił te prawa 18 maja 1845 roku, swemu 
najstarszemu synowi, infantowi Karlosowi hrabiem u 
Montemolin, po zgonie zaś tego ostatniego, nastąpio
nym w r. 1861,'prkwa te przeszły na infanta don J u 
ana, ojca młodego księcia Karlosa, występującego 
obecnie w charakterze kandydata do tronu Hiszpań
skiego, na tej zasadzie, że ojciec jego zrzekł się 30-go 
b. m. na jego korzyść swych praw. Jakkolwiek za 
księciem Karlosem przemawiają tak  osobiste j&*° 
przymioty, jak  i ta  okoliczność, że jest on rodowitym 
his/panem, pomimo to wyniesieniu jego n» tron 
sprzeciwia się z taką jednozgodnością proldamowane 
wyłączenie Burbouów od tronu hiszpańskie®0- {Nordd. 
A . Z .)

* T a  Patrie  pisze pod datą 22-g° października: 
„Podług jednego z dzienników zagranicznych, wzna
wia się pogłoska, jakoby rząd Lancuzki ustanowił 
pewną liczbę ajentów sekretnych w Hiszpanji, głównie 
zaś w Katalonji i Nawarze. Na skutek tych mane
wrów, dążności anneksjonistowskie mają jakoby wy
chodzić na jaw w pierwszej z tych prowincij. Wola 
rządu cesarskiego, ażeby nie mięszać się ani bezpośre
dnio, ani skrycie do spraw hiszpańskich, jest zbyt wiy 
doczna, ażebyśmy uznali za stosowne zaprzeczyć tej
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Wiadomości, obliczonej na sprawienie sensacji. P izy  - 
taczamy przeto pogłoskę pomienioną jedynie dla wy
kazania naszym czytelnikom środków używanych 
przez pewną, prasę zagraniczną dla obudzenia nieu
fności względem polityki francuzkiej.”

* Zapewniają, że rząd tymczasowy madrycki za
proponował rządowi francuzkiemu przystąpienie do 
zmiany ratyfikacji trak ta tu  zaw artego niedawno, co 
do oznaczenia granic pomiędzy Francją i Hiszpanią; 
mówią że rząd cesarza postanowił nie stawiać tej 
propozycji przeszkód dyplomatycznych. ( L a F r ) .

* S tandard  donosi stanowczo, że don Fernando 
odmówił z powodów familijnych przyjęcia korony 
hiszpańskiej. W edług H eralda, kandydatury książąt 
angielskich i francuzkich nie mogą mieć także powodze
nia z wielu względów, i dla tego sądzą, że po uspo
kojeniu się umysłów wybrany zostanie don Larlos,
jako rodowity biszpan.

A.U.9 r/tf j -'j. i  Z ie m ie  ^
*  ( K  w e s t  j a w ę g i e r s k a). Wiedeń, 21 paździer

nika . O Węgrzech nie mówią tu  dobrze w tej chwili, 
z powodu złożonego wczoraj w radzie państwa oświad
czenia, że węgierski m inister skarbu odmawia wszel
kiego ze strony WTęgier przyczynienia się do sp e ł
nienia dość wielkich zobowiązań, jakich państwo pod
jęło  się względem banku narodowego, pomimo iż z 
drugiej strony W ęgry przystały na kurs przymuso
wy biletów państwa. Niezadowolenie z sąsiadów 
translitaw skich wychodzi obecnie na jaw w ostrej 
krytyce, jakiej wiedeńskie sfery polityczne poddają 
rozprawy w sejmie węgierskim w kwestji narodowo- 
ści i w sprawach wyznaniowych. Co się tyczy kwestji 
narodowości, jest ona obecnie przedmiotem narad wy
znaczonej w tyra celu komisji sejmowej, przeciw uchwa
łom  której, jako niesłusznym dla mniejszości, powstają 
deputowani nie węgierscy. Deputowani narodowości 
serbskiej wystąpili nawet z tej komisji; publicystyka 
przeto wiedeńska ma pod pewnym względem punkt 
wyjścia dla oskarżania węgrów o uciskanie współo
bywateli pochodzenia nie węgierskiego. Bardziej je 
szcze ganione są tu uchwały węgierskiej izby depu
towanych w kwestji nowej procedury cywilnej. Przy 
tej sposobności roztrząsano także naturalnie kwestję 
sądownictwa dotyczącego małżeństw, przyczem wę- 
grzy dopuścili się winy, której liberalizm cislitawski 
nie może im przebaczyć, postanowili oni bowiem, że 
do czasu stauowczego zaprowadzenia małżeństwa cy- 
wiluego obowiązkowego, decyzja w procesach mał 
żeńskich ma należeć do sądów duchownych. Okazuje 
s'ę ztąd, że węgrzy nie chcą, za przykładem refor
matorów w wiedeńskiej radzie państwa, wywołać je
dnocześnie opozycję narodową i klerykalną pizeciw' 
nowemu porządkowi rzeczy, zważywszy zaś znane 
rezultata, osiągnięte z tej strony Litawy, me można 
im tego mieć za złe (N ordd . A . Z .) .

* ( R a d a  p a ń s t w a ) .  Węgrzy odpłacie się mogą 
obecnie w dwójnasób prasie wiedeńskiej za zrobiony 
im przez nią zarzut z powodu ich uchwały co do są
dów duchownych w sprawach małżeńskich, albowiem 
izba deputowanych rady państwa wydała na swem 
dzisiejszem posiedzeniu uchwałę, pozostającą w rażą
cej sprzeczności z jej dążnościami liberalnemu Izba 
deputowanych odrzuciła mianowicie zalecony przez 
jedną z jej komisij projekt do prawa w przedmiocie 
związków małżeńskich pomiędzy osobami 
wyznań chrześcjańskicb, i w ten sposób zatwie * 
dalsze trwanie całego szeregu przepisów, które nale 
żą do liczby najuciążliwszych nabytków konkordatu 
Treść odrzuconego projektu do prawa jest taka, ze 
przede wszy stkiem mają być zniesione wszystkie p rze
pisy, z mocy których małżeństwa mięszane, mają byc 
zawsze zapowiadane z ambon obu kościołów tych 
wyznań, do których należą narzeczeni (odtąd poprze 
stawać należy na zapowiedziach w jednym tylko ko
ściele! r,w.„ uf/,,-vph małżeństwa mieszam~” F e), oraz podług których małżeństwa mięszane 
“ a3ą być z a w s z e  błogosławione przez proboszcza 

iego. W prawdzie oba te  punkta zostały przy 
1 r °zpraw, lecz za to odrzucone zostały dal

S p  i ckie8o. Wprawdzie oba te punkta zostały przy- 
J t e bez rozpraw lecz za to odrzucone zostały dal
sze Paragrafy> z ’n0Szące istniejącą obecnie przeszko- 
dę do zawierania zwiąZków małżeńskich pomiędzy 
narzeczonymi akatolickimi, jeżeli jedna strona wyzna 
je  w chwili zawieran a małżeństwa wiarę katolicką, 
oraz dozwalające .ażeby rozwiedziony małżonek akato
licki zawarł legalny związ'ek małżeński z katoliczką. 
Większość i z nią razem minister sprawiedliwości, 
Wynurzyli zdanie, że przyjęcie tych paragrafów, bez 
obowiązkowego zapr0wadzellja małżeństwa cywilne- 
|o> dałoby powód do jak najróżnorodniejszych zawi- 
£łań; kłerykalni przeto członkowie izby nie potrze- 
Dowaii rozwijać szczególnej działalności dla skłouie- 
®'a tejże izby do odrzucenia projektu do prawa. Lecz 
tryumf klerykalnych nie będzie zbyt trwały, albo
wiem Dr . Rechbauer, przewodniczący w komisji wy
znaniowej, złożył już dziś oświadczenie, że komisja 
ta  zaproponuje wkrótce nowy, dokładny projekt w

przedmiocie małżeństwa cywilnego, który to projekt 
zostanie bezwątpienia przyjęty przez większość. Rząd 
nie oświadczył się jeszcze ze swem zdaniem co do 
małżeństwa cywilnego, i m inister sprawiedliwości nie 
dotknął tej kwestji w swej mowie dzisiejszej, pomi
mo, iż nię prędko przedstawi się stosowna do tego 
sposobność. ( N ordd. A . Z )

•>-- (H r. T r a u t t m a u s d o r f f ) .  Mern. dipl. donosi 
o wysłaniu wkrótce reprezentanta austrjackiego do 
Rzymu co następuje: Pomimo zaprzeczeń niektórych 
dzienników, lepiej niby poinformowanych od n a ^  mo
żemy donieść, jak  to już uczyniliśmy przed kilku ty 
godniami, że nominacja hr. Trauttm ansdorffa na am 
basadora nadzwyczajnego i pełnomocnego cesarza 
austrjackiego przy stolicy apostolskiej, je s t stanow
czo zadecydowaną. Pogłoska rozszerzona przez nie
które dzienniki jakoby mgr. Antonnuci Falcinelli, 
nuncjusz apostolski w Wiedniu, upoważuiony był 
przez paoieża do oświadczenia dworowi wiedeńskie
mu, że wysłanie nowego amasadora austrjackiego do 
Rzymu me jest na czasie, pozbawioną je s t wszelkiej 
zasady. H r. Trauttm ansdorff uda się na nową swoją 
posadę w początkach listopada.

* ( Wy r o k i ) .  Praga, 2 2  października. Reda
ktor pisma tygodniowego H las, Ferdynand Wilsdorf, 
skazany został za przestępstwo naruszenia spokojno; 
ści publicznej na sześć miesięcy ciężkiego więzieuia i 
na u tra tę  1,000 złr. z kaucji, a redaktor N arodni 
Pokro/i Czerny, za podburzanie, na trzy miesiące 
ścisłego aresztu i na u tratę  300 złr. z kaucji. N aj
wyższy sąd apelacyjny potwierdził zapadły w pierw
szej instancii wyrok przeciwko audytorowi Patzak, 
skazujący go za zdradę stanu na 5 lat ciężkiego 'wię
zienia. (Cor. B .)

P r u s y  i  S fie iaoy .
* ( K w e s t j a  s z l e z w i e k a ) .  Presse wiedeńska 

widzi pewne niebezpieczeństwo w podnoszeniu obec
nie kwestji szlezwickiej. Radzi ona obu stronom, a- 
żeby poczyniły sobie wzajemne ustępstwa. Chciałaby 
ona także,' ażeby Prusy zwołały sejm szlezwicki, k tó 
ryby rozstrzygnął spór toczący się obecnie pomiędzy 
Berlinem i Kopenhagą Czy król Wilhelm pójdzie za 
radą dziennika wiedeńskiego? Być może, ze dotknie 
on tej kwestji w mowie swojej tronowej, gdyż nieza
wodnie osobiście otworzy parlam ent pruski.— jDono- 
szono już, że sejm prowincjonalny w Rendsourgu 
zredagował wniosek po duńsku domagający się, aże
by projekta przedstawiane deputowanym okręgów 
duńskich ułożone były w języku duńskim. Kores
pondencja pruska donosi, że wniosek ten źle bardzo 
przyjęty z>-stił w Berlinie. Nie można wątp.ć o od
rzuceniu propozycji duńskiej, ale znajdzie ona praw
dopodobnie poparcie w parlamencie kopenhagen- 
skim. (.L a  Fr.)

Francja.
* ( K w e s t j a  s z l e z w i c k a ) .  P aryż , 22 p a ź

dziernika- L a  F r. z powodu artykułu N . Preus Z . 
o Szlezwigu północnym, prowadzi z pomienionym 
dziennikiem ostrą  polemikę i powiada: Trudno jest 
bardzo dziennikom niemieckim zabronić prasie euro
pejskiej zajmowania się sprawami Niemiec i życzenia 
uregulowania kwestji szlezwickiej. Według kore
spondencji berlińskiej do Journal des Deb., rozsądni 
ludzie w Berlinie pragną uregulowania tej kwestji. 
Dlaczegożby więc miano obrażać drażliwość niemie
cką, mówiąc w Paryżu o tern samem, o czem piszą 
z Berlina.

♦ ( M a p a  s t r a t e g i c z n a ) .  Constitutionnel pi
sze: Niektóre dzienniki zajmują się mapą części Eu 
ropy, wydaną na rozkaz cesarza i wyciągają ztąd jak 
najśmielsze wnioski. Dość jest tylko rzucić okiem 
na tę mapę, ażeby się przekonać, że daleką jest ona 
od wszelakiej myśli zmian politycznych na stałym lą 
dzie. Mapa o której mowa. podaje pozycję stra teg i
czną Francji w obec jej sąsiadów w trzech różnych 
epokach, dowodzi ona, że pozycja ta od ostatnich 
zmian dokonanych ztamtej strony Renń, wcale się nie 
pogorszy a, ale owszem, że Francja jest dziś swobo
dniejszą tak w swoich ruchach, jak  i w swoich przy
mierzach. . . . ,

* ( C i a ł o  p r a w o d a  wcze ) .  Mówią, że ciało
prawodawcze zwołane będzie w połowie grudnia, i że 
w różnych ministerstwach zajmują się z wielką czynno 
ścią przygotowaniem projektów budżetu, który będzie 
głównym przedmiotem rozpraw i przeważnym in te re 
sem przyszłej sesji. { L a F r .)

* ( P r z y j ę c i e ) .  P a r y ż ,  2 3 października. Wczo
raj podczas tygodniowego przyjęcia członków ciała 
dyplomatycznego przez m inistra spraw zagranicznych, 
przyjęty także został p. Merry w charakterze spra
wującego interesa ambasady hiszpańskiej aż do no 
minacji nowego ambadora. {La F r .)

* (P . Mon) ,  który reprezentował Hiszpanję w 
Paryżu, aż do wybuchu rewolucji w Madrycie, opu
ścił przed kilku dniami pałac ambasady, ale pozostał

w Paryżu. W idział się on w tych dniach z panem de
M oustier, ministrem spraw zagranicznych. (L a  Fa.)

* ( Z m i a n a  a m b a s a d o r ó w ) .  Alem dipl. do
nosi, że-według wiadomości otrzymanych z Lizbony, 
wice hrabia de Paiva, poseł nadzwyczajny i m inister 
pełnomocny portugalski w Paryżu, przeznaczony zo
stał na posła króla portugalskiego przy dworze pe
te rsb u rsk im . Hr. d’Avila zaś, dawny prezes rady 
ministrów i prezes portugalskiej komisji przy wy
stawach powszechnych w Paryżu w 1855 i 1867 r ., 
został uwierzytelniony w misji specjalnej przy dwo
rze tuileryjskim.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  L a  F r. z dnia 24 paździer
nika pisze: Figaro  donosi, według wiadomości o trzy
manych z Pau , że jenerał Goyon przybył do tego 
miasta „z misją delikatną do królowej hiszpańskiej. 
Miał on upraszać ją  o wyszukanie sobie innej rezy
dencji.” Sądzimy, że korespondent Figaro źle został 
poinformowany. Francja była zawsze gościnną tak 
dla monarchów, ja k i  dla ludzi, których wojny domo
we powydalały z ojczyzny. Rząd francuzki widzi 
tylko w królowej Izabelli ofiarę wielkiego przewrotu 
politycznego, i niepodobna, ażeby chciał odbierać jej 
swobodę na wygnaniu. Uważamy więc za mylną 
wiadomość podaną przez Figaro.

Grecje.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h  i m i n i s t e r -  

s t w o). Spór, jaki wynikł pomiędzy grecką izbą 
deputowanych i ministerstwem, wyszedł także na jaw  
na posiedzeniu tej izby z 22-go b. m. Na posiedze
niu tem zostałoby odrzucone, zaproponowane wotum 
ufności dla ministerstwa, gdyby ministrowie nie byli 
chwycili się środka niezwykłego, zależącego na tem, 
że sami głosowali za tem wotum. Pomimo to panuje 
przekonanie, że na skutek takiego rezultatu  głosowa
nia, ministerstwo poda się do dymisji. (N o rd d . 
A . Z )

Ameryka.
* ( P r z y s z ł e  m i n i s t e r s t w o  S t a n ó w  Z j e 

d n o c z o n y c h .  — P.  P e a b o d y J .  Korespondenci 
pism angielskich zaprzątają się już składem mini
sterstwa przyszłego ewentualnego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Podług korespondenta gazety Times, 
w razie jeżeli jenerał G rant wybrany zostanie prezy
dentem, p. Stanton mianowany będzie m inistrem  woj
ny, i p. Aleksander T. Stewart ministrem skarbu; je 
żeli zaś wybór padnie na p. Seymour’a, w takim ra 
zie ministrem wojny mianowany będzie jenera ł 
M’Clellan. — Rząd waszyngtoński ofiaruje wkrótce 
znanemu filantropowi p. Peabody’emu, podarunek 
honorowy, mianowicie księgę oprawną w safian kolo
ru  niebieskiego z bogatemi ozdobami złotemi, w któ 
rej mieścić się będzie uchwalone dla niego na o sta t
niej sesji kongresu podziękowanie. Będzie to arcy
dzieło; wotum podziękowania zostało napisane ręką i 
przynosi zaszczyt artyście. {Nordd. A . Z.).

* ( K a n d y d a t  d e m o k r a t y c z n y ) .  Telegram  
z N iwego-Jorku donosi, że wiadomość podana przez 
H era ld i jakoby stronnictwo demokratyczne miało 
zamiar postawić innego kandydata do prezydencji, nie 
sprawdziła się. Proklam acja wydaua do demokratów 
wzywa ich owszem, ażeby się skupili ściślej niż do
tąd w ukoło osoDy p. H oraejusza Seymoura. {L a  
F r.).

* ( P r z y ł ą c z e n i e  w. Ku b y ) .  W  ostatnich 
dniach obiegała w Stanach Zjednoczonych pogłoska, 
że rząd ma zamiar skorzystać z obecnych kłopotów 
Hiszpanji i przyłączyć do siebię w. Kubę, do której 
yankesy nieprzestają ciągle wzdychać. Tribune de 
N ew -Y ork , główny organ stronictwa republikańskie
go, które przy przyszłych wyborach prezydenta 
stanie wkrótce u steru  władzy, zaprzecza stanowczo 
tej pogłosce i zbija śmiało podobną ideę przyłącze
nia. {Nord).

* ( P o ś r e d n i c t w o ) .  Piszą z Lima pod dniem 12 
września do Mem. d ip l.,że  reprezentanci Peru, Equa- 
doru i Boliwji przyjęli urzędownie świeżą propozycję 
pośrednictwa gabinetu waszyngtońskiego dla przy
wrócenia dobrych stosunków pomiędzy Hiszpanją & 
rzeczamipospoiitemi Ameryki południowej. Potrze 
tylko jeszcze zezwolenia na to ze strony L i n  f 
Fr.).

k o r e s p o n d e n c ja  Dziennika W e rs n a w n k te g o  
Paryż, 21 pazdiiernna. (•)

Królowa I z a b e lla .-^ obbot° 1̂ y0^ ^ 0̂ D rogość lokali.
K r ó l o t a  S b e U a  poleciła fiająć dla siebie w Pary

żu godne jej” mieszkanie, pomiędzy polami elizej-
skiewi a ulicą M agdalen y . _ .

Robotnicy naBatignoles me znajdując dostatecznej 
liczby m ie s z k a ń , zmuszeni są szukać ich dalej jesz-

{*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.
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cze; za to urządzono dla nich omnibusy, które za, 4 
susy od osoby przywożą ich rano do Paryża, a w ie
czorem odwożą do domów.

Hrabina Segur napisała nowe dziełko dla dzieci, 
pod tytułem: „Diloy Chelimeau (robotnik na kolei 
żelaznej). Dzieci tak rozchwytują to dziełko, że nie 
m ogą zdążyć go broszurować, a autorka wyraźnie 
pospieszyła skończyć go byle jak, tak że rozwiązanie 
gorsze jest niż początek.

Czy dla dzieci dają dramę „Chilperic” w teatrze 
Vilette? Fredegonda gra w niej główną rolę.

P. Marfori przybywszy do Pau wyjechał do Belgji, 
a nikt nie wiedział po co. Okazuje się, iż uczynił to, 
aby wyzwać na pojedynea p. Henryka Rochefort, k tó 
rego też ranił w ramię.

Margrabina de Lavalette, osiedliła się dla zdrowia 
na zim ę w Pau. P. Benedetti pojechał do Berlina. 
P . Pioarda wymieniają na miejsce p. Baroche.

W  drobnych monetach ukazała się tu taka gm a
twanina, że nikt nie wie jakie przyjmować, a jakich 
nie brać. Dwufrankówki z popiersiem Ludwika Fi 
lipa i Karola X, także, jak się zdaje, zawiniły.

Zgadnijcie ile płaci za swój lokal fryzjer w „Grand 
H otel”?, — 20 ,000  fr. rocznie. Zatem m usi dziennie 
ogolić 500 bród, lub ostrzydz tyleż głów. Porządny 
sklep kosztuje 5 ,000 fr. Niedziw, że tylu kupców 
bankrutuje. H .

rzeca o g. 1 m. 1; z Łukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 ru. 55; z Kotunia o g. 3 m. 22; z Mrozów o g. 4 
m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z Dębe-W ielkie (przysta
nek) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do Pragi
przychodzi o g. 5 m. 36.

W a r s z a w a ,  

ilciia 24 £ 0  F aźfi 2Ieraika.
K a l e n d a r z .

We wtorek, 15 (27) października,—św. Sabiny pan. 
męcz. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 47; zach. o godz. 
4 min. 40.

We środę, 16 (28) października,— śśw. Szymona J u 
dy i Tadeusza apost.— Słońce wsch. o godz. 6 min. 40; 
zach. o godz, 4 mi;.;. 38.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z r a n a 5 !2, R. .ogoJ*. 0 z rana. j o godz.4 popol

Wczoraj. j
Barometr w milimetrach.................* 7410 j -733 2
Termometr Keaum......................... j J - 3 "i ( ~ 7 5
Scan nieba......................................... j  pochmurny jpoehmurny

Największe ciepło f- 7 8 R. Najmniejsze ciepło 2'9 R.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( W y m i a n a  k u p o n ó w  w o b u  k a n t o 

r a c h  w e k s l u  M a u r y c e g o  N e l k e n ,  n a  
K r a k .  - e r z e  d. n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  s w.  
A n n y  Nr .  4 4 6  i n a  N o w y m - S w i e c i e  Nr .
12 5 2). Publiczne papiery procentowe, których prow i
zją w ratach półrocznych reprezentują kupony, lieznemi 
są już u nas. Należą do nich listy zastawne, listy likwi
dacyjne, obligi skarbowe, obligacje pożyczek premjo- 
wyeh, akcje dróg żelaznych i t. p. Kupony od nich ró 
żnią się między sobą już to zewnętrzną formą i znaka
mi, już to różnicą stepy procentowej, już to rzeczywistą 
ich wartością, odmienną za przeszłość po termime tło 
realizacji oznaczonym i znów odmienną co do kuponów, 
których spłata przez rząd lub stowarzyszenie gw aranto
w ana, dopiero w przyszłości ma nastąpić. Obok tak ró
żnych odcieni kuponów, na których tylko wekslarz fa
chowy z powołania swego znać się może i powinien, i 
obok wreszcie niektórych zastrzeżeń, co do obchodzenia 
się z kuponami, aby nie traciły waloru i kursu, nie mo
żemy się bynajmniej dziwić, że kupony nie mogą zosta
w ać w pt spolitym obiegu w handlach, rtstauracjach, cu 
kierniach i t. p. zakładach, a tem bardziej w stosunkach 
kupna po drobnych proce d rach na targach lub ja rm ar
kach, lub też wreszcie w codziennych potrzebach między 
różnemi społeczeństwa warstwami, które przywykły tyl
ko bądź do monety kruszcowej, bądź t ż do biletów 
bankowych. Za granicą, gdzie mnogość papierów publi
cznych procentowych nierównie jest większą jak  u nas, 
nie ma zwyczaju, aby kto kuponami płacił za robotę, 
lub towar, lecz każdy zmienia je u wekslarzy. W mie
ście naszem żaden z utrzymujących kantory wekslowe 
nie objawił dotąd publicznie gotowości swej natychmia
stowego spieniężania wszelkich bez wyjątku kuponów od 
papierów krajowych i zagranicznych, tak płatnych, j a  
/toteż n iepłatnych jeszcze nawet, bez potrzeby sk łada 
n ia  jakiejkolw iek specyfikacji, choćby z potrąceniem  
koniecznej, byleby umiarkowanej prow izji. Obecnie 
dopiero dowiadujemy się, że kupiec 1-ej gildji i główny 
kolektor l .terji w Królestwie p. Maurycy Nelken, który 
na polu operacji kursowych i wymiany, nie jednem już 
odznaczył się na korzyść publiczną udogodnieniem, i któ
rego dwa na wstępie wymienione kantory zjednały dla. 
siebieustaloną renomę, pierw szy  zdeklarow ał sw ą po ' 
sługę w bezwarunkowi j  gotowoeci w ym ian y na gotow i
znę wszelkich p ła tnych  i n iepłatnych  kuponów. Mając
na uwadze jak wielka ilość kuponów zostaje w rękach 
mieszkańców i jak  g itowizna za kupony niepłatne może 
być nie dla jednego potrzebą gw-ałtowną, niewątpirny, 
iż nowa ta posługa p. Nelken, dobrze przez ogół przyję
tą  zostanie.

R o z k ła d  j a z d y  n a  d r o d z e  ż e la z n e j  
W a r s z a w s k o - T e r e s p o ls k ie j .

od dn ia  6  (1 8 )  w rześn ia 1867 roku.
Pociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta

cji P raga o godzinie 10 przed południem, Miłosna o g. 
10 m. 31; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; K otuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 1 2 m. 51; 
Łuków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; Biały 
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; —  przychodzi do le -  
respola o g. 4 m. 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho
tyłow a o g. 11 m. 41; z Biały o g. 12 ni. 12; z Między-

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali o.

w i d o w i s k a
TE A T R  W IE L K I. — Jutro , we wtorek, opera Fanst. 

iWczoraj, w niedzielę, dawano Introdukcję I-go i część 
4 go aktu opery Żydówka; balet Gizella czyli W illidy, 
było osób 355 . — Onegdaj, w sobotę, dawano komedje:
Śluby panieńskie czyli Magnetyzm serca, i Fortepian
Berty, było osób i060 .

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś , w poniedziałek, 
krótochwila w 1 akcie, KapelUSZ zegarm istrza .— Osoby: 
Gonzaie3 —  p. Piasecki; Stefanja jego żona — panna 
G ilska; Rodryg Gonzales— p. G rzyw iń śk i; Amedeusz, 
służący Gonzalesa — p. D am se; Henryka pokojówka Ste- 
fauji— panna Micińsha; Zegarm istrz— p. D obrow olski; 
Odźwierny — p. Jejde,— komedja w 1 akcie, Takie WSZy- 
Stkie.— Osoby: Donna Sylwja de Torelias— pani P a liń -  
ska; H rabina Arnouf — pani N iew iarow ska; H rabia 
Maurycy de Trany —  p. Tatarkiew icz; — kornedja ze 
śpiewkami w 1 akcie, PigkUOŚó Uderzająca. — Osoby: 
Beaucression kapitalista — p. D am se; Aniela jego żona—- 
pąnna F igarska;  Coradin lokaj — p. Ohomiński', Syl
wja, pokojówka— panna Szczebrowska. — W czoraj, w 
niedzielę, dawano koraedje Przysługa; Pizysigga Hord- 
cego; krotochwilę UliCillłk WarSZĆWSki, było osób 583.

W SAL CII R E D U T O W Y C H .—  W czoraj, w nie
dzielę, na Koncercie symfonicznym, p- MOneheimera,
było osób 2 0 0 .— Onegdaj, w sobotę, na Koncercie pan 
ny Duboff, było osób 40.

W SALI RESURSY K U P IE C K IE J. —  D z iś  w p o 
niedziałek, Koncert pod przewodnictwem p. Adama Mun- 
cheimera. — Zacznie się o godzinie 8-ej.

T E A T R  IZR A ELSK I.— D ziś , w poniedziałek, d ra
mat biblijny w 4-th  aktach, część I -a  pod tytułem JakÓb 
i synowie jego. — Jutro, we wtorek, część 2-ga, czyli 
dokończenie p. t Józef W Egipcie — Początek o godzi
nie 7-cj wieczorem.— W czoraj, było osób 497 . — O ne
gdaj, było osób 674.

W Y STAW A  TO W ARZYSTW A ZACH ĘTY SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzięlę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p.
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po połuln iu . — 
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastrouomiczno-spacerowy za rogat
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). — W  każdą  niedzielę 
i  święto, Koncert. — Początek o godzinie 5-ej. — Cena 
wejścia kop. 20.

* Przyjechali do Warszawy: orszaku J. C. M. je
nerał-majorowie: G erszau, z Kijowa; hrabia Ołsufjew, 
z zagranicy; rzeczywisty radca stanu U ntiłow, z  P e
tersburga; m inister-rezydent heski przy dworach 
iraneuzkim i belgijskim, majer, hrabia Ensenberg, z 
Berlina; —  wyjechali: jenerał-adjutant książę S ayn -  
W ittgenstein-Herleburg, za granicę ; jenerał-lejtnant 

Hlebow, do Orłowa; jenerał-major Wilcgorst, do Brze
ścia; rzeczywiści radcowie .stanu: H ebda, do Bieły; 
Lam pe  i Opoczynin, do Petersburga.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 1405, wyjechało osób 989; -  
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 271, 
wyjechało osób 309 ;— koleją żel. warsz.-teresp. przy 
jechało osób 307, wyjechało osób 303; — statkam i pa-

rowemi przyjechałoo sób — , wyjechało osób —;— w o- 
góle przyjechało osób 1265, w tej liczbie z zagranicy 
14, wyjechało osób 1239, w tej liczbie za granicę 71.

* L is ty  niew łaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w dniu 13 (25) b. h i . ,  pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Lejman w Lublinie, Dąbrowski 
w Siedlcach, Stychler w Sochaczewie, Szulaski w K o
ninie, Kajcwski w Bątkowie, Nowakowski w Siedlcach, 
Gajewski w Sękocinie, Bindernay w Mszczonowie, Btt- 
chowieeki w Łomży, Kołdoneska w Garbowie. G ot- 
hardt w Brześciu Litewskim, Maciejewski w Ładach, 
Lubelzig w Zisewe, Brzozowski w Bszczowie, — listów 
miejskich sztuk 4, wyjętych ze skrzynek pocztowych j a 
ko na koszt doręczone nie będą, —  oraz 1 9 sztuk listów 
na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z 
nienaklejonemi markami, wyprawione nie będą, i znaj
dują się w kancelarji pocztaratu do odebrania.

* W oniach 12 i 13 (24 i 25) b. m. i r., chorych w 8-0 
cywilnych szpitalach: przybyło 141, wyzdrowiało 121, 
umarło 5 ,pozostało 1 946 (mężczyzn 9 1 1. kobiet 1035), 
z nich w szpitalu starozakonnycb mężczyzn 202, ko
biet 189.

* W  dniu 13 (25) bież. rr.ies. i roku, u r o d z iło  S ię : 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; sta r  ozu - 
konnych: płci raęzkiej 4, płci żeńskiej 4; razem 27 ,— 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: 5 ,— 
staro  zakonnych : — ;—  z m a r ło :  chrześcjan: płci męz
kiej 8, płci żeńskiej 8; s ta r  o zakonnych: płci raęz
kiej 3, płci żeńskiej 3, razem 22.

K .0R 3 GIKŁDY W A R SZA W SK IEJ- 
dnia l i  (2 6 )  Października 1868 r.

MONETY.

P ół-Im perjały  R osyjsk ie  . . . » ...........
D ukaty  H olenderskie now e w ażne.
F rydrychsdory  P ru sk ie .........................
P ru sk i K u ran t za 100 ta l .....................

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu)

O bligi S karbu  za rs . 100................. ................................
B ilety S karbu  Król. Pol. za rs . 100........................... ..
O bligacje Cząstk. z r . i885 oo zip. 500 za s z tu k ę . . . . .  
C ertyfikaty  B anku  na O biig. Cząst. lic. A po zip.

3JO za s z tu k ę .................................... .............................
L it. B po zip. 200 za s z tu k ę  z k upnem ................ ............
„ „  „ bez k u p o n u . . ................ ............
L isty  Zastaw ne IH -go  O kresu  S erji le j za rs. 1 0 " ... 
L isty  Zastaw ne IH -go O kresu  S erji 2-oj za rs.100*)..
L isty likw idacyjne za rs. I 0*).........................................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs. 1"C R s ................
5 pożyczka rossij. S tig litza  z r. 1854 za rs. 1 0 ' . . ,  . . . .
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1855 za rs. K * ............
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. i860, *a rs. I«»0...................
M etaliki L utow e za rs. 100.................................................

„ Sierpniow e za rs. 10"...........................   .
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 1 " . . . . » ...................

,, „  „  1866 „  10C............. ................
A kcje Głównego T ow arzystw a Rosyjskiego d rug  że-

, laznych  rs. 125............................... .. ................. .. .............
O bligacje Główn. Tow . Ros. Dróg Żel. po frank . 2000

za. rs .1 0 0 ............................................................................
A kcje Drogi Żel. W ar.- W ied, za s z tu k ę .........................
O bligacje Drogi Żel. W ar. W. po frank  500 za s z t . .. 
A kcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej za rs. 10*J..„..
A kcjo Żeglugi P arów . K raj. rs. U ło ...............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolskiej za rs. 1>H»........
O bligacio K olei Żel-W ar, T erespo l.................................
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkie i rs. !<’0 ......................... .

W K X LE.

B erlin  . .100 Tal.

W rocław   .......................  ,,
G dańsk ............................................ .
H am b u rg ....................................... 300 B. Mk.
L o n d y n .........................................  1 F t. St.
P a r y ż ..............................   . . . . . 3 ( 0  F rauk .
W i e d e ń . . . . .   ......................151) Zł. W. A
P e te r s b u r g .................................  100 Rsr.

M oskw a.

2 m
k. t. 
2 m.

2 m.
1 w .
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 in. 
k. t.

Żądano  | P łacono
Rs. i  K. | Rs. | K .

*35
132

j  77

i ~

12 ! 82 
30 7 9
66 67

66-
40

— lfO
100 j 

75 135 : 25 
au 131

65 75 ł 61

.rą  ! ffi : 106 
06 50 101

50 i0S

eo*
50

50*
35

W artość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych rs. 1 k. 37% .
' „ od L istów  L ikw idacyinych rs. 1 k. 62%.

K U RSA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u b y  R  u  o  o  l  r  a O k r ę t  

z Berlina , d 13 (25) Październ ika  186 8  roku.

Z B E R L IN A
5-ta Pożyczka R osyjska..........................
Ob igacje Skarbow e 4 % .........................
L isty  Zastaw ne 4% .............................
B ilety  B ankn Rosyjskiego. . . .
W eksle na W arszaw ę.

,, P e te rb u rg  3 ty godn .
, ,  „ 3  m iesięczny
„  L ondyn 3 „
„ P aryż 2 „
„  H am burg  2 „
,t W iedeń 2 „

A kcje Rosyjskie . . .  . .
Kolej T e r e s p o l s k a ................................
d to W arszaw sko-W iedeńska 

L isty  L ikw idacy jne  . . . .
N owa pożyczka prem jow a 1-em  . .

. »» » „  2-em  . .
Zyto na ta rg u  „

d to  , ,  dostaw ę . * . .

Z W IE D N IA .

W eksle na L o n d y n .........................
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. D. 6673. C j/eaA K cnoe r y d e p n c ic o e  
I fy a n .ie n ie  

Ha ooHoiiHHin I-i i  oTSTbH B w c o u ań m aro  
- -Pisa 23 A npb.in  (7 M»a) '8 5 0  r. iiM3MBaeTb 

oT/iy m u b ni u xch 3a rp a u n i jy  e -  
lłp'3Bił X no Fe/ibuHMh en BHHoneii, Ulgowa, 
Hoxhm» ii 4 0 MepoH 4>pe0 4 y> Xany u C npy , 
HToóhi OHM bt» TeseHio łuecTM neA'B ih 
Co 4 HH upuneMaTanifl  H ac ro n m aro  liw.iona, 
fi03BpaTH/lCfl »"b H  'pCTBO HcMhCKOe H HBH- 
4HCK K.T* ÓMHJKainueMy 110 iHLieMCKOMy Hana.iH* 
CTuy; u-b npOTHUHOMt MS C,iy4 VB 6 y IOTT. 
CTł HM MM lloCTy'1 ’OHO StHMaCHO 340 II 341 
C t .  yMomenifl I 8 l 7 r . o HaKa.iaHinxi y ro -
40BHb1XT> H 11 •npaBMTeJbHbU'b.  ^
T. CyBaAKH, O^THopfl 7 ( 19) 411H i 8 6 s  r o ^ a .  

C o b 'B th h Kj f lH HUieuusvi ii .

N. D. 6699. D yrekcja Główna  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w a sku te k  żądania  przez stronę inter^sowa- 
Ha wniesionego, a wlaiciwe.nl dowodami po- 
Partego i w zastosowaniu się do a r t  3 Naj-
Wvższe.ro Ukazu z d. 11 ( 26) G rudnia  18b5 r.
o  D o s z u k i w a n i u  z a g u b i o n y c h ,  l u b  s k r a d z ' O -
nvch listów zastawnych, lub kuponow, p o ia je  
d() powszechnej wiadomości, rż Władysław 
P re sse r ,  w W a.szawie  pod Nr. 101 zamiesz
kały  u t r a c i ł  l isty zastawne ok resu  3 sr-rjl l ,
a  mian owicie: l it . E. N r .  111,4 5 3 , 112,361. 
113 6 9 3 , 114,746, 115,2 7 2 , 122,5 6 7 , 123,641
123 785 wszvstkie  bez kuponow.

O s t r z e g a  s ię  prze to ,  i o  o b ie g  p ow yższych  
l is tów z ak w e s t io n o w a n y  n m i e j s z e m  z o s ta je  i 
że w s k u t e k  t e g o  k ażd y  n a b y w c a  l i s tu  z a k w e 
s t io n o w a n e g o  b y łby  p o w o ła n y m  p rz e z  p o -  
Szkowa iogo  do ro z p raw y  s a d o w e j ,  o w ła sn o ś ć

. z a k w e s t i o n o w a n e g o  l i s t u .
W a r s z a w a  d. 8 ( 20) P a ż lz ie rm k a  1&63 r .  . 

p .  o. P r e z e s a ,  
J e n e r a ł - L e j t e n a n t ,  G i e c zewicz.

A'B c t .  5 7 6  y ^ i o m e H i n  o  H a K a s s H i f l x ' b  y r o ^ o -  
BH bU Tt 11 M c n p a i u i  ieMbHbixT> n p i i c y f K 4 eHT> 
kt> S-. i 'B TH eMy a p e e r y  ct> o T 4 aMeto n o c i T .  
n e p e T e p n e i i i H  i ia K a 3 a H i f l  w o / i i ,  n o z u m e f i c K i M  
H i 4 s o p i .  Ha 4 Ba 1 0 4 a u  Cb  n y o A M K a u i e iO  c e 
r o  n p u r o u o p a .

K  )H hht> ,  4  (1 6 )  CeHTHÓpff 1 8 6 8  r o ^ a .  
n o 4 c y 4 0 K.’b ,  3 a  o T c y T .  r p y m i i H C K i i i .

* * *
P o d a j e  do pow szechnej  w iadom ośc i ,  żo w y 

r o k i e m  os ta tecz n y m  Sad u  A p o lacy jn eg o  K r ó l e 
s tw a  P o ls k ie g o  z d.  11 (23) M a ja  r. b*, J ó z e f  
B o ra k s  fe lczer  m ło d s z y  z m. Ś le s in a  za  n ied o 
zw olone  i b ł ę d n e  leczenie  z z a s a d y  a r t .  5 7 6  K. 
K. G. i P. n a  a re sz t  przez  t y g o d n i  3  z o d d a 
n iem  po w yc ie rp ie n iu  k a r y  pod  dwul**tni do 
z ó r  p o l ic y jn y  i z og ło szen iem  w y r o k u  w p i 
s m a c h  pu b l ic zn y ch  s k az a n y  zosta ł .

K onin ,  d.  4  (16) W rześnia  1 8 6 8  r 
z a  P o d s e d k a ,  G ruszczyńsk i .

i.O BW IESZC ZEN IA  H Y PO T E C Z N E .

* T,'. p  653 9 . D yrekc/n  Główna
Towarzystwa, Kredytowego Ziemskiego.

N a sku tek  żądania przez s tronę  in te reso 
w ana  wniesionego, a  właściwemi dowodami 
noDartego i w zastosow aniu się do A rt. 3-go 
Naiwyższego U kazu z dnia 14 (26) G rudnia 
1 3 6 5  r. o poszukiw aniu zagubionych lub 
skradzionych Listów Zastaw nych lub K upo
nów podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Jan ’ Tołw iński, na Pradze, P rzedm ieściu 
W arszaw y pod Nr. 1150 z a m ie s z k a j  u tra 
c i  L i s t v  Z astaw ne O kresu II I  berji 11 L it. 
D. 259 710 i 269,027 bez kuponów.

O strzega się przeto, że obieg powyższych 
L istów  zakwestjonowany tem czasowo nimej- 
szem zostaje  i że w skutek  tego, każdy n a 
bywca L istu  zakwestionowanego, byłby po
wołany przez poszkodswanego, do rozpraw y 
Hdowej o własność zakwestionowanego L i
stu.

W arszawa dnia l (13) Październ ika 1868 r. 
p. o. P rezesa .

G enerał-L ejtenant Gieczewicz-

K . D . S61S. S ą d  Pokoju w Opatowie.
Z powodu ż ą d a n ia  p ie rw ia s tk o w e j  r e g u la c j i  

h y p o te k i  n ie ru ch o m o śc i  N r .  78  o z naczone j  w  j 
m. S lu p i -N o w e)  po łożone j ,  s k ład a ją c e j  się z do-  1 
m u  d re w n ia n eg o ,  p o d w ó rz a  ż e rd z i am i  op a rk a -  i 
n io n e g o ,  dwóch o b u re k  i s to d ó łk i  pom iędzy  ! 
dom am i z jedne j  o b o k  a u s te r j i  r z ą d o w e j ,  zas  z jj 
d ru g ie j  s t r o n y  d a w u i ^  n ie ru ch o m o ś c ią  do  i 
G ra c z k o w s k ie g o  a  n a  t e r a z  A b r a o h a m a  . H e r s z  J 
R o jsz te jn a  w ła sn o ś ć  s ta n o w ią c ą ,  n ie ruc hom ość  j 
p o w y ż  o p i s a n a  n a l e ż a ł a  do K a r o l a  S k o c z y ń  - j 
s k iego  a o becn ie  zaś p rzesz ła  n a  w ła sn o ś ć  P m -  ■ 
k w a s a  W a j s b l a t .  j

Z a w i a d a m i a  osoby  in te re s o w a n e  iż t a k o w a  j 
r e g u l a c j a  n a s t ą p i  W S ą d z ie  ty te j s z y m  w  d. 13 j 
( 2 5 )  S ty c z n ia  1869 r .  _ j

W zy w a  ich p rze to  a b y  w ty m  te rm in ie  o so-  J 
biście  lu b  p rze z  p e łn o m o cn ik ó w ,  u rzę d o w n ie  i ) 
s zc zegó ln ie  u m o c o w an y c h  zg łos i l i  s ię ,  ż ą d a n ie  \ c T p a r H B i i o M b  0 T 4 ‘!, . l e n i l i  r y ó e p H C K a r o  
sw e  i wnioski do p ro to k ó le  r e g u la c j i  podal i  i w  -

ich  u d o w a d n ia j ą c e  zaopa

b yw a! się będzie w sali posiedzeń Z arządu 
Finansowego, głośna in p lus licytacja, na  
sprzedaż domu po Dom inikańskiego S r. 226 
w mieście W arszaw ie, p rzy  ulicy Mostowej 
położonego, poczynając od sumy rsr . 9,000.

B liższe warunki, p rzejrzane  być mogą, ka- 
żdodziennie oprócz św iąt w godzinach s łu ż 
bowych, w b iurze  Z arządu  Finansowego, o 
stanie zaś tej nieruchom ości przekonać się  
m ożna na miejscu.

W arszaw a dnia 17 (29) W rześnia  1868 r. 
w z. Zawiadującego W ydziałem,

R adca Kolegjalny Stefanowicz.
N aczelnik Sekcji W ysocki.

N.D 6526. PaĄOMCKue ryU cpH cn oe  
itpaa .ieu ie .

OóbpuHflerb BO Bceuóuąee CBb.vEHie, >ito 
Ha octiouaHiil n pa bu at* o TOpraxi* H34aH- 
m,ixb 16  (28) MaH 1833 r. nb  npnc)TC«in 
ły ó ep n c .a ro  IlpanaettiH npoH3nCAeHi.i 6y- 
4 yTb 28 OKTHÓpn (9 Hoflópn) c. r. n  12 ua- 
coin, yTpa nyS.iUHHMe t- prn lin mious), uo- 
cpeACTiioMi, aaneHaraHUhin, ońinn.ietiiii Ha 
noApHAi, noHHHKn paryuiH a i  m. U Ihazob- 
n-n, nauHnafl o n  cmbthom cy.MMhi 2,844 pyó. 
98 Kon.

/ K e z a t o i n i e  T o p r o B ) T s c n  o ó h 3 s h h  n p i l . t a -  
l a T b  k t ,  n o A a B a e u w M i .  o ó l B B a e H i H M b  c o -  
r n a c H o  B w c o n a u i u a r o  > K a 3 a  ott> 23 M a n  c e 
r o  1 0 4 a  C B i i A - B r e a h C T B o  r i p H H a A a e ą i B o o T H  
n x b  k t ,  K y n e u e c K o ń  r n / i h 4 i n  a p a n n o  p o c -  
l lU CSH  Ka3 Ha4 eilC TBT> n i  TO M b, MTo c h m h  
n o c . i T A H H M i i  n p m i H T b i  n p e M e t i H U e  a a a o r n  
p a B i i n i o n t i e c n  1 ] 0  n a c T H  n o . t p H A U o i i  c j m -  
jjb t ,  b d  H B . i H ' i u w x n  A C H h r a x i ,  n a n  B b  n p o -  
U e H T H b i x t  ó y . M o r a i i ,  n p n u  MMaevuux-h bt> aa -  
z o r n  K a a n a n e f t c T B a M H  Ha o c H O H a a i n  c y n ą e -  
c T B y i o L U i t x i ,  n o c T a H O B z e H i f i .

flo4po6nhiH ycnouin Topioui. H CM T,Ta no- 
r v n ,  6wrb nepCcMorpniiacMbi emeAueBno 
ncKatonan npaaAHHHabiii. .iHeit ht, aAMimn-

N. D. 0698. OnpytKHoe llum cjiepH oe
y flp u K A ttiie .

OKpymnoe IlH.KeHepiioe J'opaB.ieHie Bap- 
mancKaro Boentiaro Onpyra nóŁHBzaeTT., 
n fo  no c tynato oKonnanin K t 1 /iHaapn, 1809 
roAa cpoKa oónsaTeZbCTBT, no nponaaoA - 
cm y UnmeHeoHbixb paóoTD nn roBoreoprieB- 
CKoil, BpecTb-.lllTOBCKoH H llnaHi opoACKoH 
K p u n o c rm n , a panno n no nctiza* b o h h -  
cKnxt, 3AaniHXT> BajunaucKaro BoeHtiaTo 
O apyra, upoMU c o c t o r u j h x i ,  bt> roponm  
B a p m aB B ,  npcAciaBZeHO BoennoMy CoaŁTy
0 npoiiaBOACTH® bt> H onópU  T eK y .g a ro  1 0 -  
Aa r o p r o B T ,  n a  o T A a- .y  3 i n x i >  06113a ie-tbCTdŁ
BT, HOBblfl  DO ApHAD.

Ilo n o . t y q CHiu pa3 p l ;m eH in  BocHiiaro  U o -  
B t r n ,  n o c . iU A y e n ,  4 0 1 1 0 ,tu n  re . ih « o e  o o d h b -  
/ ien ie  o a b 'E  T o p r a  u  yc  l o n i n x t , KoropH H  
m o w h o  6 >4 e n ,  u u T a i b  bt , O K p y a u i b i i D  U a -  
js eHepHbix i,  y n p a B . i e n iH x i ,  i n ,  C .- i l e T e p ó y p -
1 ® H Ra p j l i a  BU.

I'. B a p m a n a ,  11 OKTufipn 1868 r o n a .  
Bpe.MeHHo I lc tipaB.in io in iM  AoatKHocTb 

H a u a / b H H K a  I lH H i c n e p o B b ,  
l ' e n e p a , n , - M a i o p ’b,  KBamHHirb  C a \ t a p n n u .  

3a /CEaonpoHSBOAnTeaH, 
K o 3 /ie)KcKiń A c e c o p b ,  K iiac i iuuK in .

N. D.  51  H i. S ą d  Krym inalny w Kielcach.
W Z a s to s o w a n iu  się do  N a jw yższego  U k a z u  

z dn ia  25 K w ie tn ia  (7  M a j a )  1850 r o k u  1 p o 
s tanow ien ia  R a d y  A d m in i s t r a c y jn e j  z d n i a  16  
(28) P aźdz  e r n i k a  1856 r , w zywa  sam o w o l .n o  
bez pozw olen ia  R zą d u  za  g r a n i c ę  k r a j u  w y -  
t z lych  i * m ie j s c a  te r a ź n ie j s z e g o  p o b y tu  me- 
Wiadomych:

1. J a n a  B ie c h o ń s k te g o .
2. K a r o l a  M ajz e l ,  o s ta tn io  m ie s z k a ń c a  wsi 

Bogucice  g m in y  Z a g o ś ć ,  z k tó r y c h  p ie rw szy  
* p o b y tu  j e s t  n ie  w iadom y ,  zaś  d r u g i  m a  p r z e 
r w a ć  w C es a rs tw ie  A u s t r j a c k i e m ,  a b y  w c iągu  
hueaięcy  sześciu  od  d a t y  zam ie s z cz e n ia  po  r a z  
t rzec i  n in ie j s ze g o  w e z w a n ia  w D z ien n ik u  W a r 
s z a w s k im  do K ró le s tw a  P o l s k i e g o  pow róc i l i  
1 Czy to  osobiście  czy  te ż  p rz e z  w ład zę  p o l i 
c y jn ą  o powrocie  swym  S ąd  K r y m i n a l n y  zaw ia 
d om il i  lab  tez w ty m że  p rz e c i ą g u  czasu  u s p ra -  
wiedliwit-nio powodów n ie p o w ró c en ia  d o t y c h : 
c za s  do k r a j a  n a  p i e rw o tn e  w ładz  tu te j s z y c h
przez plam a  pub l iczne  w ezw a n ie ,  Sądow i K r y 
m in a ln e m u  n a d es ła l i ,  gdyż  w raz io  n ieuc zyn ie -  
n i a  zadość  n m ie j>sema svezwaniu,  ś c i ą g n ą  n a  
s ieb ie  s k u t k i  a r t  3 4 0 i  3 ł l  K . K.  G .  i P-  z a 
g ro ż o n e ,  to j e s t  s k a z a n i  z o s ta n ą  n a  p o z b aw ie 
n ie  w sz e lk ic h  p raw  i b e z p o w r o tn e  z o b rę b u  

^ ń s tw a  w ygnan ie ,  a  w r a z ie s am o w o ln e g o  na* 
ępnie  pow ro tu  do k r a j u  po  do jśc iu  po  p ra w o -  

, ° cności  z ap a ś ć  tna jąceg  j w y ro k u ,  z o s t a n ą  ze- 
^a i n a  os ied len ie  w S y b e r j i .

Kielce d n i a  U  (26) S m r p n ia  .1863 ro k u .
P r e z e s ,  R le s z c zy ń s k i .

P o d p is a rz ,  DomanBki.

®008. K oiiuticKiii c y  [7, Jlpocmou  
CHm- IloAuąiu

K 0 H H H c H '> e ' Ł 4 U ie p - b  W H Te.i b  
u i e H i e M i 3 0,  y ™ A *{ '  o t o H H a T e a a H b j s t ą ,  p u -  
„  . . .  dne .iHM loHiiaro  E y 4 a U a p c . T u a
n o d b C K s r o  0 T Ł  1 1  ( 2 3 )  M a a  c. r .  3 a  He 4 o- 
S B OdsH iios  a  „ e i i p 3 i i n . i b H u e  d eH S H ie  n o  c h -

11 UÓT.HB.tH eTt,  4 7 °  O c H n t BopaKCT.
C i e c H H a ,

d o k u m e n t a  p r a w a  
t r z y  li s ię .

O s i f z e g a  s ię  z s y a z r m  że  n i e z g ł a s z a j ą c y  s ię  w  
t e r m i n i e  p o w y ż s z y m  p o d p a d n ą  s k u t k o m  p r e -  
k l u z j i  w  a r t .  1 5 4  i 160 p r a w a  h y p o t e c z n e g o  z 
r o k u  1 8 1 8  p r z e p i s a l i 3 j .

J e ż e l i b y  w ła ś c i c i e l  w y w o ł a n e j  n i e r u c h o m o ś c i  
w t e r m i n i e  r e g u l a c j i  n i e  s t a w i ł  s i ę ,  t e n ż e  n a  ż ą 
d a n i e  k t ó r e g o  b ą d ź  z i n t e r e s a n t ó w  n a  k a r ę  o d  
r s .  1 k o p .  5 0  d o  ra. 7 k o p .  5 0  s k a z a D y  z o s t a 
n i e  i p o d ł u g  a r t .  1 5 0  t .  p .  u t r a c i  z u p e ł n e  d o b r o 
d z i e j s t w o  p r a w n e  w z g l ę d e m  s w y c h  w ie r z y c i e l i .

O g ł o s z e n i e  d e c y z j i  j a k a  w s k u t e k  a k t ó w  r e 
g u l a c j i  d o  t e j  n i e r u c h o m o ś c i  n a s t ą p i  o d b ę d z i e  
s i ę  w  d .  13  ( - 5 )  S t y c z n i a  186‘9  r. o  g o d z i n i e  
lO  z r a n ą  n a  p o s i e d z e n i u  S ą d u  t u t e j s z e g o ,  i  o d  
t e g o  c z a s u  t e r m i n  d o  o d w o ł a n i a  s ię  o d  n ie j  u -  
p ł y w a ć  z a c z n i e .

O p a t ó w ,  d .  4 ( 1 6 )  P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 8  r.
z a  P o d s ę d k a ,  K u c z e w s k i .

N . D. 6704 .  Sąd Pokoju w Włodawie.
W ydzia ł Bypoteczny .

Z pow odu  ż ąd a n e j  r e g u la c j i  nowej h y p o  - 
t e k i  d om u  d r e w n ia n e g o  z p l a c e m  w mieście  
p o w ia to w e m  W ło d aw ie  po d  Ń r .  4 5 6  p o ło ż o n e 
go,  do  w ła snośc i  C h a i  i M oszka  H u b e rm a n ó w  
n a le ż e ć  m a ją c e g o .

U w ia d a m ia  in te r e s a n tó w ,  że  t a k o w a  n a s t ą p i  
w Sądz ie  tu te j s z y m  d n ia  ‘21  S ty c z n ia  (5 L u 
t e g o )  186 9  r.

W zyw a ich  p rz e to ,  a b y  do t a k o w e j  osob iśc ie ,  
lub  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  u rz ę d o w n ie  i s zc z e 
g ó ln ie  n a  to  um o c o w an e g o  zg łosi l i  s ię ,  ż ą d a  
n ia  swe i wniosk i  do p r o t o k ó ł u  r e g u lac j i  p o 
da l i  i w d o k u m e n ta  p ra w a  ich u d o w a d n ia j ą c e
o p a t r z y l i  się.

O s t r z e g a  ich z a r a z e m ,  iż n ie z g łas z a ją c y  s ię  
w t e rm in ie ,  p o d p a d n ą  s k u t k o m  p re k lu z j i  w 
a r t .  154 i 160,  p r a w a  o h y p o te k a c h  z r .  1818 
p rz e p isa n e j .

J e ż e l ib y  w łaśc ic ie l  n ie ru c h o m o ś c i  w yw ołane j  
w te rm in ie  do  reg u la c j i  n ie s t a w i ł  się, t e n ż e  n a  
ż ą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  z i n t e re s a n tó w ,  n a  
k a r ę  do  ru b .  s r e k  7 kop.  5 0  s k a z a n y m  z o 
s t a n i e  i p o d łu g  a r t .  150 te g o ż  p ra w a ,  u t r a c a  
w s z e lk ie  d o b ro d z ie j s tw a  p r a w n e  w zg lęd e m  
sw ych  w ie rzyc ie l i .

O g ło s z e n ie  decyzj i ,  j a k a  w s k u t e k  a k t u  r e 
g u la c j i  w y d a n ą  będzie ,  n a s t ą p i  d.  2 5  S ty c z n ia  
(6 L u teg o )  1869 r. n a  po s ied zen iu  p u b l ic zn em  
S ą d u  tu te jsze go  i od  t e g o ż  d n ia  c za s  do o d 
w o ła n ia  s ię  od  n ie j  up ły w a ć  zaczn ie .

I n t e r e s a n c i  p rz e to  bez d a l sz e g o  w e zw a n ia ,  
w ty m ż e  d n iu  o g ło s ze n ia  j e j  p r z y to m n e m i  być

^ W ł o d a w a  d n i a  8 ( 2 0 )  P a ź d z i e r n i k a  1863  r.
U o d sęd ek ,  Ż a r s k i .

l i c y t a c j e  
i  s p r z e d a ż e  p u b l i c z n e .

K . D . 634 4 . Z a rzą d  F inansow y  
w Królestw ie Polakiem.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, iż  na  
dniu 24 Października (5 L istop ad a) r. b. od-

f l p a -

6 m t b

npHHHMaeMMH
UK3K)HHTe3hH0

BABHIH.
I l o 4 a B a e M i . i a  o ć y ł> m M en in  a c m j h h m  

c o c T a H A e t i b i  n o  n p H J ia r a e iM o H  y c e r o  ^ o p .v ii ;  
M r i n c a m .1 n a  r e i  ó o n o ń  S y M a r n  J O - K o n U e s -  
n a r o  , i o c t oDHCTiia

OÓDHB.i eH iH  3113 GyAJ’TU  
r y ó e p H C K H M t  I l p a u A e H i e ‘n >
4 0  1 2  q a c o B U  y r p a  T o r o  4HH, K o T o p h l H  H a -  
ś i i a H e a T .  4 - i n  Ti p r o m . ,  i io ^ a H H W H  Hie n o c n l i  
S f o r o  c p o K a  n p i lH H T b l  i l e  o y A y T U .

H a  s a n e q a r a H H O M b  K O H B e p f E  K p o j i U  a 4 -  
p e c a  4 o . i i n i t o  ó b iT i ł  H a n n c a n o :

„ O ó b H B . i e H i e  Ha n o 4 p H 4 T >  n o q u u K i i  p a -  
T y i l l l i  B b  M. IUH430BLCE.

i p o p .n a  oóbHB/ieHin-
B w B . u c r n i e  n y S A H K a i i i H  P a 4 oMCKaro 1 y-

6 e p H C K a r o  I l p a B . i e H i a   ............................  r .
3a N.............. c H M b  o ó b H u a a i o ,  qro on iuy-
l o c h  B3 H i h  n o 4 p H 4 b  i i o q H H K a  p a x y i u i i  Bb 
M- U l H j . i o i i u b  3a  cyM My ( i . l b c b  i iO K a a a T b  
cy M M y  n i w - p a M H  H i ip o t iH C M O  a a  K O T o p y io  
j i i e H a e T b  B3 HTB n o A p a A b )  c b  c o ó  u o j e n i e M b  
B C b x b  ToprnBWXb y c . i o i i i i )  H a3 H a q e i iH b ix b  
4,1H H a c T o u m » r o  u o d p H A a .

B b  y d o c T o B U p e n i e  JKe, q r o  m h o i o  b h b - 
C e H b  l ip eM llH Ubl ll  33,101 b  B b  KO ■Hl'ieCTB'B 
4 B U C T H  B o c e M d e c n T b  i iH T b  p y ó / ! e i i ,  n p » 4 -  
c T a i i . i a i o  K BHTaH ił iK )  K a 3 H « q e i )C T B a  NN.

M u c t o  u o c T O H H H a r o  j K H T e d b c T i i a  i i o e r o n b

I l i i c a d b  Bb NN. 4 H H  . . . M u a  . . . 1868  r .
( I I mh  u  <i>«MH3iH).

1'. PadO M b,  O  KTHÓpH 3  (15 )  18 6 8  r o 4 a .
CoBUTHHKb, K p a c y c K i i i .

N. D. 6381. Bapitiaectcoe rt/OepncHoe 
U p a e .ie itie .

O n ,  B a p i u a n c K a r o  l y 6 e p n c K a r o  f lpa iM e -  1 
u i H obbiiB/iH^TCH, q r o  28  O k i h ó p h  ( 9  H oh- , 
5 p n )  c. r.  Bb 12 q a e» B b  y r p a ,  ó y d y n  n p o -  |
H3B04HThCH Bb BapiUaBCKOMb l yóepHCKOMb , 
I IpDB ,len iu  H3ycTHbie T o p n i  c b  noHHme- | 
KieMb i in  m inus)  na  noc.TauKy li J)IJO.HI3llie i l ,  - , 
no  4 n y x b - o o r b  K yónqecK iixb  cam eiie i i  c o -  j 
CHOBUib 4 p o i i b  c b  HopyÓKom 4 3 H o r o m e -  , 
Hill 34auir t l y ó ep i ic K aro  HpaB,ieHiH Bb Teqe- ; 
Hi« 1869 r o 4 a .  (

T o p n i  9th  npednodom eHo HaqaTh o tł  j e -  {
BBTll py&3eil UHTHdeCHTH KOHBCKb 33 0 4 tiy , 
KyoHqecKyK) caHieni . c b  nopyĆKoio :

/Ke.ra io iu ie  npnHHTh nocTaBKy oÓH3aiibl , 
n p e d C T a in iT b  Bb Tyf iepucKoe I lpau . ieH ie  npw f 
T o p r a i b  n b  3 a d o i b  MoHeToK), ÓHdeTaMH M.U1 ; 
l ocydapeTBeHHbiMH KpedHTHbiMii SyMaraMH | 
ripMHHMaeMbiMU n b  3 a d o r n  n p w  K a ae i iH H ib  ) 
n o 4 p 8 4 8 Xb, CHMH noCHUdHHMH nquxaH  n o  I 
K ypcy  abUcth p y 6 d e ń  c e p e ó p o M b ,  . ą a a o rb  | 
a i o T b  HeycroHBUie.MyćH n p i i  r o p r a x b  ó y . i e r b  5 
BQ3 B p a m e H b , a ycTOHBiuaroca n o  npedB a-  \ 
piiTedbHOMb nono / iH e n iH  4 0  qeTW_pexb-coTb  ̂
pyó-ie i i ,  6 y 4 e r b  3 a 4 e p * a H b  Bb oóe 3 il eqeHia  j 
no,. ipn4 a.

H o 4 p o 6 nbiH ycdOBin c e r o  u o d p f l 4 ,1 ,  mo- 
r y T b  obiTb p a 3 CMaTpHnaeMbl Bb K aH ije  iH pin  
n p H cy rc T B iH  Iy n e p H C K a ro  r ip a u d eH in  e m e -  
4 H014H0  Bb npucyTCTBeHHbie  q a c w  3a h c k h i o -  
qeH ieM b i i p a 3 4 H H q H b i i b  11 T a f i c a b H b i ib  4 HeH. 

r .  B a p i u a e a ,  2 7  C eH T n 6 p «  1 8 6 8  r o 4 a.
Bni<e-ry6epHaTopb, /(aBHHoBb.

N. D. 6380. Zarząd Szkoły Głównej. 
Szkoła Głów ;a podaje do publicznej wia

domości, że w dn iu  25 Października (6  L is to 
pada) r. b. o godzinie 1 z południa, odbędzie 
się w biurze Z arządu  tejże szkoły licytacja 
in  minus przez opieczętowane dek larac je  na 
dostawę drzewa i węgli kam iennych przez rok  
jeden a  mianowicie od dnia I (13) Stycznia 
1869 r do dnia 1 ( i3 ) Stycznia 1870 roku. 
W arunki do licytacji i wzór do deklaracji 
przejrzeć m ożna w kancelarji z iarządu co
dziennie, z wyjątkiem dni św iątecznych. 

W arszawa d. 28 W rześ. (10 Paźdz.) 1868 r. 
za R ektora  Dziekan,

Rzeczywisty Radca S tanu, J . S. Kowalewski. 
Sekretarz Z arządu , Kaz. R aszew ski.

N. D. 6523. EeH/\unCKOe yi33Anoe  
y  nfiae.tenie.

Ha ociioBaiiin npe.inMtfamu łlerpoKoBCKa- 
ro ryóepiicKaro HpaB.ieaia oxb 20 C s h t h -  
ópfl (8 OKTHÓpn) c. r  3 a N. 5872, oóbum H- 
e ib  no BCHOÓmee cuBAbnir, h t o  29 O k t h ó -  
pn (10 H >n5pn) c. r. Bb 12 qaco«b y rpa, 6y-
4 6 Tb npoM3B04HThCH Bb oHoM K TOpl’b  ( i n  
miwus) qpe3b o neq a r  a 11 u bin o6 bHB,ieHia, na 
n o A p f l A b  nocrpofiKH h o b o h  c k o t '  ó o h h h  e t , 
r .  B ch.ihhu, iiaHUHaii oTb cystmt.i 2.Ó89 pyó. 
52 Kon noKacanHOH no.c.arBrB*^

yłmi« meaatoinie n p n c T y n n rb  Kb fo p ra M b  
4 U/7RUIF.I HBMThCH C3 MH HAU IipHC/iaTb BT» 
J'-B34Hoe ynpaBHenie-Bb o3 KaqennoMb cpoKb 
aanesaraHHWfl 4eK-iapai4iH no iihjkij npn .ło -  

4»opvili H KI* 4 eKMapaLtin lipHMO- 
JRHTh K BMTa HL|ilO f> BDeCeHlM DTj KOTOpyK) 
^1160 1131* Ka3eHHWXTł H/Ul ropo4CKU5Tł Kaci, 
3aHora Bb KOHHHecTBU 299 pyó. cep. unit
npeACTailHTh TaKOBblH HaHHHHhlMH 4iH bra- 
IUH; ToproHhlH JKe yc. lOKiH M o r y  Tb ÓWTb  

pa  3 cm o t  pU H i,i Bb y  n pa i i , leniu.
(bopaia oóbHBjeniil 

BcHb4CTBie oóbHB.reHiH BeiijnHCKaro
.YbiAHaro ynpaiM eiiin OTb 1 (13) OKTźópB 

j c. r. 3 a N. 16736 cn.nb oóbHB/iflH), h to  noA-
I IIH4 b  llOCTpoilK.T HOBOił CKOTOÓOHHH n b  I .
I EeHAHUb, oÓHibiuaioch hcuohh iiti, no yTBep- 

jKAeHiioM IleTpoKoacKHMb 1’ySepHCKHMb 
llpanzeoicM b cmT.tU  31 cyMMy p. k .  ( n a u H -  
carh  iiponncbio) noABepraHCb ucSaib oóa-
TC/ll, CTB3  Mb H3 H0 HleHHblMb Bb TOpTOBblXb
yc.ioitiaxb KoTopwe mbT, n.liibcrHU, KiiHTaii- 
rjiio N. Ku.iiiaqeiicTBa na BHeceiinhiii 3a.-iorb

j (HAU Ha.lHHHMH 46111,TH) l ib  K0 .1MHecTBb 2 9 9
p. c  n p H .i a ra w .

HiilTe.ihCTBo aioe Bb  N ,  n n cay ib  Bb N .  a h »  
N- 1 0 4 3  N. ( 3 4 b c b  B b i n u c a T b  hm h h . i m u -  
,iiio).

U. BeHAiłH-E, I  ( 1 3 )  O ic T H o p a  1 8 6 8  r .
3 a  Haqa,ihiiHKa, HoMomiiHKb,

   ( 1____
N. D. 6351. Hana.ibHUKb PaĄUHCKMÓ 

\'i}3,ła.
iKirrezb I 'm u  n u  łló-iOHb, C b a n e n s o l i  1 ' y ó e p -  

ii in  PaRiiHciiaro y t ; 3 j a ,  I'pa<rri.  B i i r o j n - J b  
J ly f ie HCi tih ,  mibiomiS o t u  p o j y  2 6  jiD t u , b o -
mejib cb npom eiiiejn, Bb 0. IIpaBHTe.ibCTBeii- 
HyiO KoMHCilO B H y T p e i l H l l X b  li  ^yXOBHUXb 
Jlhjn, o Bbijaqli eMy BjiiirpaiiioHHaro nactiop 
r a  K b  Ilpyccitoe KopoJieBCTBO.

O  qeiib o ó hb ji h h  b o  B c e o ó m e e c B  J
, tt m ro Uli R aaKOHHUH  

coBOiiyii.nno, h t o  ^  " 2 °  J ł y ó e n c K O M y
n p e T e H 3 i i i  K b  1  p a a , y  r n i r 0 -11 
nojtżKHBi B b  T e q e H i e  q e T u p e x f  
BHTb TaKOBHH B b  PaflHHCICOe .
B x eH ie  c b  n p ex c T aB X C H ie . ib  H a j u e . K a m u x b  Ro -

_ P„ 0 o  Iio ncTeHCHin o3HaqcHHaro

He^luib 3 a n -
y i i 3SHoe Y r i p a -

c p o K a T ^ H o e n y  ó y j e r b  n e p e c e m n
■6 TeJII,CTBO,
I ’. PilJBHb

cBii.ibTexi.cTB j  CeHTHÓpa 186^ r.
K am iTaH b,  KoroBb. 

^ejionpoimBOjiHTejib, IIoiipcKift.

N. D. 6647. HanaAbHUKb M Aaecnaio  
y -b 'i^ a .

B-b n c n o iH en ie  i ip eA n i ic an iH  I l a o i j K a i o
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Ty6epH CK aro  TIpaB-ienin o t b  26 CeHTaópH 
c . r . 3a N. 6155, c h m i o 6T>flB,iHelcn, h to  28 
OKTHÓpa ("9 H oaópfl) c. r . h t, 11 aa c o m ,  y T p a  
6 y4 yTh n p o n 3BOAHTcn u t, n p u c y r c r c in  34® - 
m a a io  ynpaBAeHia raacH hia T opru  na oTAa- 
ny b t. apeHAHoe coAepjHaoie 4 0 x0 4 a M /iau- 
CKoil ropoA cK oń c k o to 5 o h h u  h* 0 4 a m , 
r o 4 T>, cMMTaa cb  1 (13) IłHBapH 1869 r . ,  Ha- 
MHBaa c i, 1,359 pyóaeń  cep. iK e/iaio iąiń  Top- 
TOBaThca 4 oaaieHT> n p e ,:c  l a a H T b  3aAoiT> Ha- 
a h h h h ih h  AeuhraMH bt. KoanneCTnU 135 p.
9 0  K o n .  n a n  « e  c B H A 'E T e .'i .c T B o  n o T o p a r o  
H H Ć y 4 h  K a 3 H a > !iiic T B a  b t . n p H H H T in  T o r o w e  
a a a o r a .  r ip o a i a  r o p r o u w H  K O H .U H pn M oryTT. 
S b iT b  n p o a r e H h i  bt , n p i ic y T C T B in  S A t u i o a r o  
y - B 3 4 H o r o  y n p a B a e u i a  b o  BCHKoe Bpe.MH 3 a  ] 
HCKaiOHenieMb n p a 3 4 HnK 0Bi.

r .  .M aaoa, O k th ó p h  5 4 HH 1868 ro 4 a . j
HanaabHHKT, y ^ A a ,  (............... ).

N . D- 6349 . M a tu ćm p u m b  D ybepH ctta?
1 "p u /ja  P u ą u MR.

H a  ocHOBamu pacnopam em a PajOMCitaro 
HyóepHCKaro IIp o B jen ia  o t t ,  10 (2 2 ) CęHTH- 
6 p a  c. r . 3a A° 5062, chmt, oótaBJiaeTT. B osce- 
o tn u ce  CBi^em e, mto b t, Iljm cyTcrH in P ajosi- 
CKaro Popo^OBaro M arm yrpaTa 17 (2 9 ) O k th - 
6 pa 1868 r. bt> I I  aacoBT, yTpa, uocpeACTBOMi. 
3 aneHaTaHHbiXT, /(eic/tapaniu Hann can hw xt, no 
npaaoateHHofi to p M t a a  repOoBoS G yaar*  30 
lo n te a H a ro  jocTOHHCTBa, S y a y rb  npoMBO- 
RHTca nyÓjniHuue Toprii Ha OTjaHy bt, apGH- 
nv noxoxa PopojcK oft K a c u  o t t ,  c k o to 6 o?ihii 
Ha BpeMa c t. 1 (13 ) flHBapa 1869 r . no 1 (1 3 ) 
JlHEapH 1872 r . o t t ,  HacToameS rOflOBoft cyu- 
j i u  2,695 p. 16 k. ( in  p lu s )  u  yiuaTM  np a- 
HHTawmHxcs uoaaieB .

IK ejiaioiuie ynacTBOEaTb n a  T op rax i,, o6 a- ,
3 B H U  BT, HB3H B'lCHHOMT, CpOIffc HpejCTaBHTb 
c b o h  je K -x a p a n iH , a  npH jiojSH T b kt> h h m t. k b h -  
Tanniio PopogcKoft K acc u  h th  jp y r a ro  K a- 
SH aM eH cT B a H a B H eceH H b ilt h m h  B p eM e H H u S  
3 a . i o n ,  n acT H  b t ,  2 9 6  p .  5 2  k c .  h h j ih h h i.1 -  
MH le H t r a i lH  HXH JIHKBHRaniOHHHMH JTHCTaMH.

T o p rO B U H  k o h r h i u h  M oryTT. G biTh n e p e c M a -  
T p u B a e M M  e iis c ^ n e E n o  b t ,  I I p n c v T c i E i i i  M a r n -  
c T p a T a  3 a  H CKjnoneHieM T, n p a a n m w H U X T , h

■ TaOejIbBUXT, rhc3.
r .  PajoHT, 24 CenTiifipa (6  OitTnSpn) 1868 r. 

<bopiia o S tae /iem u  
BcxfeRCTBie oS taB neH ia M a rncrpaT a T y- 

6 epHCKaro Popova PajOMH o t t ,  24 CeHTsSpa 
( 6  O k th 6p h ) c. r . 3a  M  3757, ja io  cito ReKjm- 
p an iio , h to  w exaio CHHTb apeH jy  ro x o rh  P a- 
romckoS PopojCKott K acc u  o t t ,  cko toóoS hii 
s a  BpeMa c t, 1 (1 3 )  llHEapn 1869 r . no 1 (1 3 ) 
HHEapiH 1872 r . c-b y i i . ta ru  apeHRHOii cyjiHU 
no  N p c .  b t, to r t . ,  c t, coGjnojeHiein, E cbxi, 
TOprOBUxT, ycxOBin ycTaHOBjieHHUXT, M a  
nacT oam eit apeH ^u. KBHTaHniio b t, upejcT a- 
B.TC'ilill B'b N M  Kace® HJH K N . K;i3IlaMc8cTTfb
BpeMeHHaro 3 ;u o ra  269 p . 52 kc. (TaKHMH t o  
jeHbraMH) y  cero  npHaararo.

M * c t o  uocTOHHHaro atHTeibCTBa Moero 
BT, N N .

I lH c a jn ,  b t ,  N N . flHH N N . M ua N X . r o -  
Aa  N N .

(SA ^C h IIOAIlHCaTt. HMH H la M H .T iil)  
npe3HAeHTT,,

H ajB opH uS CobBthhkt,. . ( . , . . . )

N . D . 6519. Ocm po.ieH K CK oe A b c n u e  
y iip a ft .ie H ie .

Chmt, c&bfliMHCTT, ho Bceoómee CB’BA’Bnie, 
h t o  n o  c . t y t a i o  h c c o c t o h h i u h x c h  ó w h u i h i t .  
2 6 ,  2 8  H 3 0  A i ir y c T a  cer<> 1 0 4 a T o p r o m ,  Ha 
n p o A a m y  A b c u ,  H -B cH o e  y n p a i t a e t i i e  u n o B h  
H a 3 H a H a e n , T o p r u  Ha n p o 4 a * y  a B c a ,  a  11 • 
M eH H o:

Ha n p o 4 a » y  x t c a  hot, cTpam n SapHH.
, . 28 O k th&i>h (9 HofiópH) 1868 r.

Bt, A b c o c B K a i b  o t t ,  cyM vib i 3 ,0 7 0  py&aefi 
79 Kon.

4poHT, bt ,  caweHinxT, o t t ,  cyM M bi 22 py5. 
8  Kon.

BepxoBT, o t t ,  noxiitp . 4 epeBT>. o t t ,  c y M 
Mbi 25 Kon. 71 t o n .

Ha n p o A a m y  4 -B c a  bt ,  C T p a m ii I lH c e H H o .
29 OxTHopH ( l0  HoHopp) 1868 r.

H t t ,  h b co cb k o b t, o t t ,  c y i t i ib i  1,657 pyó. 
8 V2 Kon.

BepxoBT, o t t ,  noxnm eH . 4 epein> o t t ,  cyM
Mbi 3 pyó. 52 Kon.

4 ? peB T , n o B o a eH H u x T , ó y p e i o  o t t ,  cy.MMH  
6  pyó. 3 Vs Kon-

H a  n p o A a w y  4 T,ca HbcrpaiKM I la H iiK a .
2 8  O K T H Ó pn (9  l lo a ó p H )  1 8 6 8  r .

H 3T, 4 ®C0 C®K0 Bb OTb CyMMu 1,187 pyó. 
91% Ron.

KaKOBOM 41,CT, oy4«Tb n p o 4 a BThCH ipB-
4 b l l1 H  /lTjCOCEKaMH H 4 H  M3 IhlMH A b a H H K a M l l  
4a J K e  B b  H*BCK04bK0 [1)6  Ien IlpilMBHHHCb 
K-b *e4,HiK> noK ynaT exefi o n o 4 p o 6 nocT axb  
T O p r o B b  MOH5HO y 3 H a T b  B b  K a H U e . lH p iH  vl-B- 
CHaro y n p a B / i e H i H  e » e 4 HeBHO K p o M b  b o c -  

K pe C H b lX b  H T a Ó e / l h H h l l b  4 H e l ’ -
3 aB0 4 3 be, 17 CeHTHÓpH 1868 r o 4 a.  ̂
C T apuiift H a4 4 TicHti>iiii, BH/ibHencKiii.

N . D . 6686. R ad a  Opiekuńcza Domu 
P rzytu łku  i  Pracy.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, że  w d. 
23 P a ź d z ie rn ik a  (4  L is to p a d a )  r. b. o g o d z i
n ie  5 po  p o łu d n iu  w k a n c e la r ji  D om u P rz y 

tu łk u  i P ra c y  z a  rogatką. W o lsk ą , o d b ęd z ie  
s ię  l ic y ta c ja  n a  dostaw ę żyw ności w c ią g u  
ro k u  p rzy sz łeg o , od ceny in  m in u s po k o p ie 
je k  11 z a  w yżyw ienie jed n e j osoby d z ien n ie .

L ic y ta c ja  odbyw ać s ię  b ęd z ie  n a jp rz ó d  
p rz e z  d e k la ra c je  o p ieczę to w an e  n a  s te m p lu  
ceny k o p ie je k  30 sp isan e , a  n a s tę p n ie  g ło śn a , 
do k tó re j w ym aganą j e s t  vad ium  w ilo śc i rs . 
500, inne w a ru n k i dostaw y  pow yższej d o ty 
czące , p rz e jrz a n e  być m ogą k ażdego  d n ia  w 
K a n c e la rji In s ty tu to w e j.

W a rsz a w a  d. 10 in2) P a ź d z ie rn ik a  1868 r. 
z a  P re zy d u jąceg o , B a liń sk i.

N . D. 6706, P isarz Iryb u n a iu  Cyuilneyo  
w iVarszaune.

S tosow nie  do A rt. 682 K. P . S ., w iadom o 
czy n i, iż  n a  ż ą d a n ie  L e o n a  K osińsk iego , w ła 
śc ic ie la  d ó b r  S zczkow o w Pow iecie  K olsk im  
G u b ern ji K alisk ie j zam ieszk a łeg o , a  zam ie
s z k a n ie  p raw n e  do tego  in te re su  i ca łego  p o 
s tę p o w an ia  su b b a stacy jn eg o  h  F e lik s a  Chru- 
szczak o w sk ieg o  A d w o k ata  p rz y  S ąd z ie  A p e 
lacy jnym  K ró les tw a  P o lsk iego  w W a rsz a w ie  
p o d  N r. 570 571 zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a
ją c e g o , w p o sz u k iw an iu  sum y r s r .  2 ,400 z 
p ro cen tem  6 ° 0 od dn ia  1 C zerw ca n. s. 1868 
ro k u  i kosz tó w  od F ra n c is z k a  w illan d , w ła 
śc ic ie la  d ó b r  z iem sk ich  S iedlew o D rzy k o zy  
z p rzy leg ło śc iam i i p rzy n a le ż y to śc ia m i w P o 
w iecie Ł ęczy ck im  G u b ern ji K alisk ie j p o ło żo 
nych , za ś  w m ieśc ie  K łodaw ie  zam ieszk a łeg o , 
p ro to k ó łe m  J ó z e fa  K urm an  K om orn ika  p rzy  
T ry b u n a le  tu te jszy m  w dn iu  20 S ie rp n ia  (1 
W rześn ia ) 1868 r. spo rządzonym , w d ro d ze  
sądow ej p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczen ia , za 
j ę t e  i z a a re sz to w a n e  zo s ta ły

D O B R A  Z IE M S K IE ,
Siedlew o D rzy k o zy  z p rzy leg ło śc iam i i  p rzy- 
n a leży to śc iam i. daw niej w O k ręg u  i Pow iecie  
Ł ęczy ck im  G u b ern ji W a rsz aw sk ie j, obecn ie  
w P o w iec ie  Ł ęczy ck im  G ub ern ji K a lisk ie j w 
ju r isd y k c ji S ą d u  P o k o ju  w Ł ęczycy , p a ra f ji 
i gm inie M azew  p o ło żo n e , p rzy b liżo n e j ro z 
leg łośc i g ru n tu  o k o ło  w łó k  8  m ieć m ogące, 
p raw em  w łasn o śc i do F ra n c is z k a  W id an d  
egzekw ow anego d łu ż n ik a  n a le ż ą c e , zaś w 
d zie rżąw n em  p o sia d an iu  Idziego  G órn ick iego  
z a  k o n tra k te m  u rzędow ym  p rz e d  K urzykow - 
sk im  R e je n te m  w Ł ęczy cy  d n ia  27 M aja (8  
C zerw ca) 1S66 r  zezn an y m , aż  do d. 12 ,24) 
C zerw ca 1870 r . za  cen ę  ro c z n ą  r s r .  750 zo
s ta ją c e , p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  hypo- 
te c z n ie  obciążone.

W  d o b rach  ty ch  z n a jd u ją  s ię  n a s tę p u ją c e  
dw o rsk ie  zabudow an ia :

I . D w ór z d rzew a  w w ęg ie ł postaw iony  
s ło m ą  k ry ty , o jed n y m  kom in ie m urow anym

’ n a d  dach  w yprow adzonym .
: 2 .  t iw n ica  w ziem i kam ien iem  i ce g łą  m u-
j row an a.

3. S p ic h le re k  z  d rzew a w w ę g ie ł p o sta -  
; w iony, s ło m ą  k ry ty , n a  podm urow aniu , 
j 4. S to d o ła  z d rzew a w słu p y  postaw iona, 

o trz e c h  k le p isk a c h
5 . W o łow nia  w raz  z s ta jn ią  i w ozow nią z 

d rzew a  w s łu p y  p o staw io n a , s ło m ą  k ry ta .
6 . O w cza rn ia  z o b ó rk ą  z  d rz e w a  w s łu p y  

p o sta w io n a , s ło m ą  k ry ta .
7. S tu d n ia  balam i c em b ro w an a  z ż u r a 

wiem.
8 . C h a łu p a  z lem pacy  s ło m ą  k ry ta , w p o 

ło w ie  do w ło śc ian  p rz e sz ła , o jed n y m  ko m i
n ie  m urow anym  n ad  d ach  w yprow adzonym

9 C h a łu p a  d ru g a  ta k a ż , rów nie  w p o ło w ie  
ty lk o  do dw oru n a leżąc a .

10. K u źn ia  z  lem pacy  o jed n y m  kom in ie  
m urow anym  n ad  dach  d esk am i k ry ty  w ypro 
w adzonym .

I I .  Z rą b  z lem pacy  po  ch a łu p ie .
12. S tu d n ia  b a lam i cem brow ana z  żó ra - 

wiem
13. W ia tr a k  K oźlak  o jed n y m  g an k u  i s tę 

p a c h  z k o m p le tn ą  m e c h a n ik ą  i śm igam i.
14. C h a łu p a  z o b ó rk ą  z lem pacy , o jednym  

kom in ie  m urow anym  n ad  d a c h  s ło m ą  k ry ty  
w yprow adzonym , a  p rzy  n iej m a ła  s tu d z ie n 
k a  bez żó raw ia , o g ro d zen ia  s ą  z że rd z i i k a 
m ienia.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  i 
zaa re sz to w a n y c h  d ó b r z n a jd u je  s ię  w ak c ie  
za ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  dy ry g u jąceg o  F e lik sa  
C h ru sz czak o w sk ieg o  A d w o k a ta  p rz y  S ądzie  
A pelacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w W a rs z a 
wie pod  N r. 570/571 zam ie sz k a łe g o , z a ś  z b ió r  
o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K an ce la rji 
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w W y d z ia le  I  p r z e j rz a 
n e  być m ogą

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n e :
1. A n d rze jo w i K o rn ack iem u , W ójtow i gm i

ny  M azew , do k tó reg o  w ieś S iedlew o D rzy 
kozy  n a le ż ą , w e w si M azew ie P ow iecie  Ł ę 
czyck im  u rz ę d u ją c e m u , na rę c e  J a n a  K a s iń 
sk iego  P is a rz a  te jż e  gm iny.

2. E d w ard o w i H u lan ick iem u , P isa rzo w i 
S ąd u  P o k o ju  w m ieśc ie  P ow iatow em  Ł ę c z y 
cy, tam że  u rz ę d u ją c e m u  n a  rę c e  w łasn e , obu- 
dwom dn ia  16 i 28) 'W rześn ia  1868 r .  W n ie 
siono do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ję ty c h  
d ó b r  Siedlew o Crzyk<łzy w W a rsz a w ie  dn ia  
25 W rz e ś n ia (7 P a ź d z ie rn ik a )  1868 r . a w  dn iu  
d z is ie jszym  do księg i z a a re sz to w a ń  w K ance
la r ji  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  ce l u tr z y 
m yw anej w p isa n e  zosta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a 
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  s ię  n a  ja w n e j 
au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  
w W y d zia le  I , w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  
p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549 o go d z in ie  1.0 
z ra n a  d n ia  25 L is to p a d a  .7 G ru d n ia )  1868 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z is  F e lik s  C hru- 
szczak o w sk i A d w o k at p rzy  S ąd z ie  A p e la c y j
nym  K ró le s tw a  P o lsk iego , k tó reg o  z am iesz 
k a n ie  j e s t  w yżej w sk azan e .

W arsz aw a  d. 2 (14) P a ź d z ie rn ik a  1863 r.
R . D  Z a o rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li  u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 2 (14/ P a ź d z ie rn ik a  1868 r .
R . D . Z g ó rsk i.

N. D. 6714. OąTHpo 17 (29) a h h  bt. 10 ka
co m , y T p a ,  Mazoiieuhie u HeeHuBhie Meoe.iH 
Ha HypaHOBT; 18 (30) c. m. w r . o-opreoiaH o 
1UT> KpacHaro 4 epeaa u HceHOBaa u i K a * a  BT>
10 kacoBT. y rpa  u OKTHÓpH 21 (H oaópfl 2) 
a h h  bt, 10 kaco in . yT pa, 4>opTeniat!o H3T> 
K pacH aro 4 ep*ma, 3a iK ,rl;:)iioio ópaMoto bt> 
B apinaB T, óyAyrT. rjpoAaHbi ct> n y ó m k iia ro  | 
Topru.

ilun.iaecuiu,, CyneÓHi.iii D p iicT am ,.

*  * .  *W  dniu  17 129) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzi
nie 10 rano: m eble m achoniow e i jesionow e 
na Mu anow i-, w diriu 18 (30) t. m. fo rtep ian  
m achoniowy i szafa jesiono  -ra o godzinie 10-ej 
rano, w dniu  21 P aźd z ie rn ik a  (2  L istopada) 
r. b. o godzinie 10 rano, fo rtep ian  m achonio
wy, za Żelazną B ram ą w W arszaw ie, przez p u 
bliczną licy tac ję  sprzedane będą.

pop ta w sk :, Kom ornik.

au  oHaro npeCTyriHHKa B u  iHacKaro bt. 3 4 -6 - 
111 Hi ii Cy.iT..

K a/ibiiapifl, AerycTa 22 (CeHT. 3 ) l8 6 8  r .
u. 4 . UpeACbAaTezibcTByioinoro ĆyAhH, 

Bpm ocK a.
*

*  *W zywa w szelkie w ładze, ta k  wojskow e j a 
ko i cyw ilne n ad  bezpieczeństw em  w k ra ju  
czuw ające, aby A utociego B ielaw skiego la t 17, 
k a to lik a , w zrostu średniegt), tw arzy  p o c ią 
g łe j, włosów czarn y ch , czoła n isk iego , oczu 
p iw nych, nosa p roporcjonalnego, znaków  szcze
gólnych żadnych , z m iasta  Sere je  pochodzą
ceg o , o s ta teczn ą  razą  w fo lw arku  W tłkobo le , 
gm in ie  B a rtn jk i, powiecie W ytkow yszskiin, w 
słu ż b ie  lo k a ja  przebyw ającego, obecnie n ie 
wiadom ego z pobytu , w yrokiem  .Sądu tu te jsz e 
go z d. 28 Lutego (11 M arca) r, b. na  k a rę  za. 
kradzież skazanego  śledziły , za ujęciem  p rz y -  
aresztowaL, i do Sądu tu tejszego  dostaw ić r a -  
czyty.

K alw atja  d. 22 S ie rp . (3 W rześ.) 1868  r.
Sędzia  Prezydujący , B rzoska.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

D. N. 6243. Cy,pb H c n p a e u m e .tb n o d  flo .tu -  
n iu  I . m> B apu m eb .

BjiarokOJijiTT.: B e t BoeHHbm u  rpaffixaHCKiH 
b jh c th  Ha6 iiOAa!0m ie 3a iioahakomt, h  chokoU- 
CTBiesrb TmarejbHO cjitAHTb DiiśwKa n p a r e -  
p a  B/iaAejibga j(OMa j\jó 2254 b t. B a p m a B t, 
eBpea, juŁtt, 51 o t t ,  po^y, pocTa cptAHiiro, 
jraga npogoJiroBaTaro phÓOBaro, eojioct. kcp -
HMXT. CT, upotfto io , ItapblXT. ma30BT., OÓblKHO- 
BeHHaro HOca h 1 ryóbi, a  b t. .cnynae noasiita 
OHaro HetiexxeHHo iipeACTaBiuii 3X'ŁinHeMy
Cyny.

I '.  BapiuaB a 18 (3 0 ) CoHTaópa 1868 r. 
n  peGTiflaTejibCTRyiomitł.
K ojeatcnifi Acecopi^, jKH3HeBcKiS.

** *
W zyw a wszelkie Ikat na i porządkiem  i 

bezpieczeństwem  w k ra ju  czuw ające, aby E .zy- 
k a  P ra g i- ra  w łaściciela domu N r. 2 l 5 ł  w W a r 
szawie, żyda, la t  51, wzrostu średniego, tw a
rzy ściągłej nieco ospow atej, włosów czarn y ch  
nieco 8iwowatych, oczu czarny cii, nosa i ust 
zwyczajnych, ściśle śledź ły , » w razie ujęcia 
bezzwłoi znie Sądow i tu t jszeuiu dostaw ić zech
ciały.

W arszaw a d. 18 (30) W rześnia 1868 r. 
Sędzia Prezydujący ,

A sesor K ulegjblny, Źyznicwski.

N. D. 5765. Cy,\b llcnpa eu .m e .tb iio H  Ilo -  
a  m ii  ii ab H n o n b . 

r ip e 4 /ia r ‘-eTT> Hana/ibCTuaMT, kuk-l rpajK- 
4 aHCKn.vn> TaKi» u HoeHrthi.vn» :ia M pa4K o.\n , 
li oeioriacłiocriłO  k t. I^apcTBU HeóyiK)4 aio- 

oopaujaT h ocoóeiiHoe uHimaHie tia 
AnroHa Tyw iiH eijK aro, m iiT em  rMiinhi R n - 
iiAu, .tb tt*  oKoyio 2 0 , p o c ra  cpe .u iH ro , /w u a  
u nocą nfJ0 4 o n onaT aro , iMa;)!, cTłpwxT», »o- 
/Iocobt* i ewHo-pycwxT*, a bt, c.iyMaT) aajiep-

« 11 i h Bb 3 4  ij ui u i ii u.:ju SiM.KaMiiiiii Cy4i>
n o 4 T, CTpaiKeio om p aB H rb .

T. Ahobt*, 29 AnrycTa (1 0  CeH : aó.) 1868 r. 
ripe4c7J4aTezibCTByioi4iii Cy^.bH,

MaXHUKOBCKlH.

* . * * Ol- ■W zywa w szelkie w ładzo nad  porządkiem  i
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby A n
toniego T urzynieck iego , la t  około 20 liczącego, 
w gm iuie B iszczy zam ieszkrtłego, wzrostu 
m iernego, tw arzy  ściągłej, nosa śc iąg łego , 
włosów ciem no blond, o kradzież obw inionego, 
śledziły , a wrazie ujęcia tu te jszem u  lub n a j
bliższem u sądowi odstaw iły.

Janów  d. 29 S ierp . (10 W rześ.) 1868 r. 
S ędzia  P rezydujący  M achnikow ski.

N . D . 5 8 0 4 . Cji47j Ilc n p a e n m e .th j/o U  
llo - t  utfi u (fb K uA boap i u . 

B/iarOBO/IflTT. b o h h ck ih  u rp a w 4 «ncKifl 
B/iacTH, 4 aobi A h tohu  B'B/tflBCKaro, hmTiK)- 
m a ro  o t t ,  po 4 y 17 A’h j ’b, Karo/iMMecKaro 
n'BponcnoB’B 4a niw, cpe/iHflro p o 4 a , n p o ^ o /i-  
roBaToe no/iochi uepHhie, n e io  nncK oe
Tria3a nMBHbie, ho c t, h  p e n ,  y.vepeHHbie oco - 
6 b in , u pH M lin , HeMWBeri, np o iicx o 4 H m aro 
H3T, ro p . C epee, noc p a 3 T, ut, *oJb .
Bll/IKOOO^e^ IMHHbl BapTHMKH, Bo,1KrBMUI- 
Krti o y 'B 34a, MClIOylHHH 4 0 /1JKHOCI b /łoKeH 
Hbin 's rtie nen aB tcT iio , naKa3aHHaro 3a bo- 
pocTBo p*Biueni^MT, 34'BiiiHflro Cy4 a coeTo- 
HBmeMCH 28  ^>enpu>łn (11 MapTa) c. r . b t, 
Criyna*B pfi3C/i*S4oBanin apecToua/iM w 0 T4 a-

N . D. 6084. C?/4 '6  flcnpamimeAb^oH flo -
AUuin 6’b Hnonb.

B/iaroBO/ini b ocli B /iacrn  n a4 T» 6e3T .onac- 
e rb ie  n cnefvotiCTBieMT, «*t» K pali iiaó/ii0 4 a* 
K>min p a 3hicKaTb d>an iy rep n iK o B iin a , e- 
npeH, mnT0 /iH 4 ep. Koóbl/lHHa, .loM ^nH C K a- 
ro y S 3 4 a, nami>ia 1014a ro ceóa naBoiL^nicowŁ,. 
u bt* C/iyua'B noHMKii, U[»e4 CTaBHTb ero  bt> 
3 4 T,uiHiH Cy4 T» K ani. cK |»biBaiomarocn n s -  
p e4 T» 3aKOHHM!MT, H3Ka3«Ilie.MT,.

llpHM BHHCTCH, HTO TaKHte PepillKOBHHI> 
•B34HTT, no tlapcT uy  3 a nacnopT ow b Ha hm fi 
Bo ih«*>a KymoHTKoucKaro BbijaHHbixT,: 

flp ii.w btk i e ro  c^ n  lyiomiM:
A r ,v h  o t t ,  po4y  19, p o c n ,  cne4H iii, bo4o- 

cw  TeMHo-pycwe, 3apocTa HeM^rBen,, hoct> 
m p o i ł ,  y.MBpeHHwe, /inLte K pyf.ioe, ne> inora 
o ro p u /io e , r / ta ia  cMBwe

H hobt,, 5  (17) CeHTHÓpH 1868 r o 4 a. 
IIpe4C'B4aTe.ibCTByKnniń C>'4hH, 

MaxHUKoucKin.
*

*  *W zywa w szelkie władze, nad  b ezp ieczeń 
stwem  i spokojnośc:ą w k ra ju  czuw ające, aby 
na F a jlę  H erszkow iczażyda m ieszkańca wsi Ko
b y lin a  pow iatu Ł om żyńskiego, tru d n ią ceg o  
się furm aństw em , baczną uw agę zw róciły i 
w raz ie  w yśledzenia, aby  go Sądowi tu te jsz e 
m u, lub najb liższem u, ja k o  ukryw ającego s ię  
przed  w ym iarem  spraw iedliw ości dostaw iły.

N adm ienia się przytem , że H erszkow icz m a u -  
zy sk an y  p aszport na  im ię W ółfa Kurządkow* 
skiego i za takow ym  pod.óżuje po K ró lestw ie. 

R ysop is jego następu jący :
L iatsll), w zrost średn i, włosy ciem no b lond , 

zarostu  niem  i, nos i u ta  m ieroe, tw arz o k rą 
g ła  nieco ogorzała, oczy siwe

Janów  d. 5  (17) VVrrz e śn ii  1868 r.
S ędzia  P rezydu jący , A lachnikow ski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 6715.

BIÓRO NAUCZYCIELSKIE
El. Krajewskiej

przy  ulicy D ługiej N r . 5 4 5  dom Bockhana  
naprzeciw Cerkwi.

M a do u m iesz czen ia  G u w ern an tk i, G u w er
nerów , B ony w szelk iej narodow ości i s to p n ia  
w y k sz ta łc e n ia , m ający ch  p ew ną rę k o jm ię  w y
cho w an ia  m oralnego , ja k o  te ż  osoby  do m a t
k o w an ia , tow arzystw a , z a rz ą d u  dom em  i le k 
c ji p ryw atnych , sp e łn ia ją c  k a ż d e  w tym  r o 
d z a ju  z lecen ia  z j a k  n a jw ię k sz ą  su m ie n n o 
śc ią  i a k u ra tn o śc ią . 1 — 13162

N. D. 6713. Rewers n a  rsr. 900a
w ystaw iony  p rz e z  A n to n ieg o  W ilsk iega n ,  
rz e c z  W acław a O kęck iego , n a  k ażd e  ż ą d a n ie  
p ła tn y , p rzy p ad k o w y m  sposobem  z a g i n ą ł ;  
zn a la z c a  zech ce  zw rócić  w W a rsz a w ie  p o d  
N r. 545, z a  stosow nem  w y n agrodzen iem , a l 
bow iem  zn a la z c a  żad n e j k o rz y śc i z re w e rsu  
o s ią g n ą ć  n ie  m oże, gdyż sto sow ne z a s t r z e 
ż e n i a  gdzie  należy  p o czy n io n e  z o s t a ł y .

1— 16140

N . D. 6560. K w i t  K a s y  C i ł ó w n e j
E k o n o m i c z n e j  wydany D om ow i IB**1" 
dlow em u I I .  K o z e n g a r t  n a  z łożoe«  r a 
d ium  do licy tac ji w su m ie  r s r .  400 w ijs ta c n  
likw idacy jnych  z a g i n ą ł .  Pen>ewaę ,3 t0 ‘ 
sown-e u s t r z e ż e n i e  w w łaśc i" ^ 4 m ie jsc u  
uczynionem  z o s ta ło , p rz e to  n ik t z £ fg 0  k w itu  
k o rz y s ta ć  nie m oże Z n a la z c a .ra c z y  go z ło 
żyć w M a g is tra c ie  m ias ta  W arszaw y W y 
d z ia le  A dm inistracyjny™ . lu D w k a n to rz e  
pow yższego  dom u, położonym  w m a g azy n ac h  
k o le i W arszaw sk o -W ied eń sk ie j. 15818

W D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


